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ERĄ «ZIMNEGO POKOJU» 


W OŚWIETLENIU EISENHOWERA 


SOWIECKIE „PIĘTY ACHILLESOWE” 
i Nowy Jork (A.P.). — Rosyjskie marzenie o imperium obejmu 
lącym dwa kontynenty urzeczywistnia się — powiedział Eisenho- 


Wer na bankiecie wydanym przez Fundację Alfreda Smitha — Ro- 


ija sięga od Berlina do Władywostoku i jeszcze 


nie zakończyła 


wych podbojów. Nowa taktyka sowiecka zapowiedziana przez Sta 
iha polega na wygrywaniu uczuć brytyjskich i francuskich przeciw 
amerykańskiej dominacji». Taktyka ta: może zapoczątkować erę 


zimnego pokoju» i należy doceniać niebezpieczeństwa, 


sobie kryje. 


k Gen. Eisenhower wyraził prze” 
anie, że wolny świat przekre- 
li te spekulacje Kremla, jak 
Bzekreślił spekulacje na zbrojne 
taki, tym bardziej, że świat ko- 
Munistyczny ma swe «pięty Achil- 


owe» Gi sL: . 
. Ciężkim ciosem dla ko- 
BBE ciosem aial goe 


KOMUNISTYCZNE 
ROZRUCHY 
W DŻAKARCIE 


nyżakarta (A.P.). — 15 tysięcy Indo- 
kię ZY ków obiegło siedzibę wyso- 
80 komisarza Holandii, ściągnęło 
tę darło flagę holenderską. Mani- 
R anci ruszyli następnie pod parla- 
"I gdzie przykleili na murach o0- 
one afisze, domagające się nie- 
cznego rozwiązania parlamentu. 
Mach parlamentu otoczyło wojsko, 
ħa ulicach patrolują czołgi. 
chę tennie manifestanci urządzili po- 
ny t przez miasto i domagali się głoś- 
gu okrzykami nowych wyborów i 
w Ołania wojskowej misji holender- 
a Manifestanci nie atakowali Ho- 
aięg ÓW. Premier Wilopo zwołał po- 
w enie gabinetu. W mieście ogło- 
Sho stan oblężenia. 
k Anifestanci przybyli ze środka 
a U, a całe zajście zorganizowane 
ało przez komunistów. 


TTO DO CYRANKIEWICZA 
Tarv (R.P.). — W nocie skie 
anej do rządu Cyrankiewicza, 
jugosłowiański  zaprołesto 

`l przeciw szykanom stosowanym 
ez Bezpiekę wobec urzędni- 


poselstwa Jugosławii w War- 
ie, 


GWAŁTOWNE WALKI 
INDOCHINACH 


y Ano (A.F.P.). — W ciągu ostatnich 
ka dzin rozpoczęła się zażarta wal- 
Bola, terenach górzystych na przed- 
1% ch wioski Nghia-Lo, w odległości 
tepti m od Hanoi. Komuniści rozpo. 
ùa Natarcie mające na celu zdoby- 
tya Oski, która jest kluczową po- 
à na tym odcinku. 

tzi obliczu niebezpieczeństwa od- 
ap francuskie I wietnamskie , zo- 
aż Wzmocnione przez załogi ma- 
nę „SArnizonów, które były zmuszo- 
ił T wycofania się oraz przez po- 
Yne Brzybyłe drogą lotniczą. Poje- 

artylerii trwa. 


Saw 


MOJSKOWY BUDŻET FRANCII: 
1.400 MILIARDÓW 
ję AŻ (A.F.P.). — Projekt bu- 
uj wojskowego Francji przed- 
niy ję" przez rząd w Zgromadze 
1 4qaaradowym, opiewa na cyfrę 
s O miliardów franków, z cze- 
T obronę narodową 850 mi- 
dów Św „na Indochiny 400 miliar- 
ili, na terytoria zamorskie 35 
a drdów, na budżet obrony w 
tot koalicji atlantyckiej (NA 
A 130 miliardów i 5 miliardów 
Ochronę ludności cywilnej. 


pa—an 


k OSTATECZNY BILANS 


Ha TASTROFY W HARROW 
ką, "OW (A.P.). — Ostateczny bilans 
la i trofy kolejowej w Harrow poda- 


NO osób zabitych. 


jakie w 


munistów jest titoizm, ciężkie roz- 
czarowanie spotkało ich z powodu 
niewystąpienia w St. Zjedn. kry- 
zysu gospodarczego, na co liczyli. 
Potężnym uderzeniem w komu- 
nizm była pomoc amerykańska 
dla Zachodniej Europy. oraz woj 
skowe odrodzenie Narodów Zjed 
noczonych. Wreszcie wewnątrz 
imperium sowieckiego są słabe 
punkty, do których należy m. in. 
praca niewolnicza. 

POD ADRESEM FRANCJI 

Dłuższy ustęp swego przemó- 
wienia poświęcił Eisenhower Fran 
cji, oświadczając: 

«Należy pamiętać, że nard 
ten przeszedł przez wstrząs dwóch 
bezpośrednio po sobie następują 
cych wojen i że nie można żądać 
od niego tego samego zapału, 
jaki spotykamy w innych krajach, 
„którym choćby położenie geogra- 
ficzne zaoszczędziło inwazji. Nale 
ży pamiętać, że Francuzi ginęli 
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setkami, walcząc z komunistami w 
Indochinach znacznie wcześniej 
przed powołaniem naszych ludzi 
do walki na Korei. Musimy bez 
wytchnienia starać się o współpra 
cę z Francją i ludzką politykę w 
niebezpiecznej sprawie północno- 
afrykańskiej, gdzie ludność prag- 
nie się wyzwolić spod administra- 
cji francuskiej». 

Mowa Eisenhowera wygłoszona 
w obecności przedstawicieli obu 
stronnictw, nie miała związku z 
kampanią wyborczą. 


OSŁABŁY ATAKI 
CHINSKIE 
NA KOREI 


Seul (A. P.), — Natarcia chińskie na 
froncie środkowym znacznie osłabły, 
prawdopodobnie ņa skutek zbombar- 
dowania przez lotnictwo sojusznicze 
pozycji wyjściowych komunistów. W 
ciągu dnia odparto 11 ataków chiń- 
skich bez dopuszczenia do walk 
wręcz. 

Według komunikatu głównej kwa- 
tery 8. armii komuniści stracili mię- 
dzy 8 a 14 b.m. 5.868 zabitych, 
4.258 rannych i 60 jeńców, 

Przy wschodnim wybrzeżu Korei 
dwa kontrtorpedowce amerykańskie 
dostały się pod ogień baterii nad- 


brzeżnych, tracąc | zabitego i 21 
rannych. 


ZEE A ZZ 


Nr 143 


Persja zerwała 


stosunki 


z Anglią 


ALE AMBASADORA MOŻE NIE ODWOŁA 


Teheran (A.P.). — W przemówieniu 


radiowym, trwającym 5 


kwadransów, Mossadek oświadczył, że jego rząd postanowił zerwać 
stosunki dyplomatyczne z Wielką Brytanią. podkreślając, że to nie 
oznacza «zerwania przyjażni między obu narodami». 


Mossadek przytoczył historię 
zatargu naftowego, oskarżając W. 
Brytanię, że zawsze usiłowała pro 
wadzić w Persji politykę intryg i 
prowokacji. M. in. W. Brytania 
umożliwiła wzmocnienie w roku 


1933 dyktatury Rezy Chana, by 


Na razie bez burzy 


OBRADY ZGROMADZENIA OGÓLNEGO O.N.Z. 


Nowy Jork (A.P.). — Zgromadzenie Ogólne 0.N.Z, uchwaliło umieścić 
na porządku dziennym następujące sprawy: 1) administracji francuskiej 
w Tunisie i Marokku (delegat Francji tym razem nie oponował); 2) trak- 
tatu pokojowego z Austrią; 3) nadania żołnierzom sojuszniczym, poleg- 
łym na Korei, tytułu „poległ za Narody Zjednoczone”; 4) traktowania 
mn.ejszości hinduskiej w Afryce Południowej. 


Sesję poranną otworzył szwedzki 
minister spraw „zagr, Unden, kryty- 
kując postępowanie sowieckie w 
związku z zestrzeleniem samolotów 
nad Bałtykiem i rozszerzeniem so- 
wieckich wód terytorialnych do 12 
mil. Unden nie żądat jednak inter- 


wencji ONZ. 


Ra 


Niedawno otwarta plenarna Sesja Zgromadzenia Ogólnego ONZ 

odbywa się w nowej wielkiej sali zaopatrzonej we wszystkie naj 

nowsze urządzenia dla tego rodzaju zebrań międzynarodowych. 
Na. zdjęciu widzimy otwarcie obrad ostatniej sesji O.N.Z. 


Duclos w 


niełasce? 


WALKI WEWNĘTRZNE ZAOSTRZAJĄ SIĘ 


Paryż (R.P.). — Z kół dobrze poinformowanych donoszą, że ciążąca 
nad pięciu przywódcami partii komunistycznej we Francji grożba znie- 
sienia ich nietykalności poselskiej — ma przyśpieszyć wewnętrzną reor- 
ganizację partii. Powrót Thoreza jest przewidziany na początek listopa- 
da br.; do tego czasu cała gra partyjna po „,czystce”, związanej ze spra- 
wą Marty'ego i Tillon'a ma być zakończona, 


Pozycja Jacques Duclos. dotych- 
czasowego zwycięzcy nad Marty i 
Tillon'em, uległa, jak się zdaje, po- 
ważnemu zachwianiu. Najcięższy 
zarzut podnoszony przeciw niemu, 
tzn. fakt znalezienia przy nim przez 
policję w czasie aresztowania w ma- 
ju b.r. słynnego „,.notesu”' z proto- 
kólami komitetu centralnego partii — 
pogrążył go w oczach własnych ko- 
legów, a także Moskwy. Dlatego 
Duclos wkrótce ma się zrzec prze- 
wodnictwa parlamentarnej grupy ko- 
Mmunistycznej, a to stanowisko ma 
objąć deputowany Demusois z dep. 


PRZESŁUCHANIE ALAINA LE LEAP 


|. i 
wię Y (A.F.P.). — Dwaj sędzio- 
tyh śledczy, wydelegowani przez 

Unat wojskowy, Michel i Duval, 


m4 ODSZCZEPIEŃCÓW, 
Ty dre Marty i na Tillona 
kamienie brać oburzona: 


— ła 


toy Aefonalistyczne odchylenie, 

lym "ie partyjnej jedności, 

za p CZENIE robotniczym mieniem, 
bicją osobistą pościg”, 


a PE: 
Trog Sze, smacznego śniadania! 
3 wam kazał się kłaniać. 


WEB; 


przesłuchali w więzieniu w Fresnes 
sekretarza generalnego CGT Le 
Leap i sekretarza związku młodzie- 
ży komunistycznej UJRF Ducolone, 
oskarżonych o „,demoralizację armii 
francuskiej’. ; 
czasie przesluchania, które od- 
było się w obecności czterech o- 
brońców oskarżonych, sędziowie od- 
czytali oskarżonym szereg tekstów 
znalezionych przy rewizji, które do- 
tyczą kampanıi komunistycznej prze- 
ciw wojnie w Indochinach i czasu 
trwania służby wojskowej. W wyni- 
ku tego przesłuchania Le Leap o- 
świadczył, że usiłuje się mu zrobić 
„(proces polityczny” i zażądał 
traktowania siebie w więzieniu jako 


„ więźnia politycznego. 


Seine et Oise. Natomiast o następst 
wo po Marty w sekretariacie gene- 
ralnym toczy się dotąd walka, w 
której największe szanse ma posia- 
dać deputowany Billoux z Marsylii. 

Te walki wewnętrzne sprawia- 


ją że partia komunistyczna straciła 
w ostatnich czasach swój dynamizm, 
z czego jej „patroni w Moskwie są 
wielce niezadowoleni. 


Delegat Iraku Jamali wyrazil na- 
dzieję, że Francja uzna w Tunisie i 
Marokku zasady wolności, równości 
i braterstwa, oraz że dyskusja nad tą 
sprawą odbędzie się w atmosferze, 
która ulatwi znalezienie wyjścia. 

Delegat sowiecki zapowiedział, że 
domagać się będzie obecności na 
Zgromadzeniu Ogólnym przedstawi- 
cieli rządu pekińskiego 1 północno- 
koreańskiego. 

MOWA ACHESONA 

Nowy Jork (A.P.). — Jak zapo- 
wiadaliśmy wczoraj sekretarz stanu 
Acheson wygłosił dłuższe przemó- 
wienie, zawierające glówne zagad- 


nienia polityki światowej. Mowa u- 
trzymana była w duchu pojednaw- 
czym i apelowała do dobrej woli. W 
sprawie Korei Acheson podkreślił 
że walka trwać będzie aż do przy- 
wrócenia na Korei pokoju i bezpie- 
czeństwa. Zawieszenie broni nastą- 
pić może jedynie .,na warunkach 
słusznych". Wbrew zapowiedziom 
Acheson nie domagal się nowych 
sankcji przeciw komunistom ani nie 
wysuńął pod ich odresem żądania 
szybkiego zawieszenia broni. Przy- 
puszcza się, że zmiana treści prze- 
mówienia nastąpiła w ostatniej chwi- 
li, pod naciskiem sojuszników, któ- 
rzy nie chcą zaostrzenia sytuacji. 

sprawie rozbrojenia Acheson 
zapewnił z naciskiem, że Stany Zje- 
dnoczone w żadnym wypadku i 
przy użyciu żadnej broni nie popel- 
nią aktu agresji. 


Nagły przypływ słodyczy 


EDEN O PRZYJAŹNI 


Londyn (A.P.) — Na obiedzie To- 
warzystwa przyjaźni angielsko-nie- 
mieckiej w Londynie min. Eden oś- 
wiadczył m.i., iż oba kraje winny 
zapomnieć o przeszłości i patrzeć ze 
spokojem i wiarą w przyszłość, 
Niemcy zachodnie winny zająć: wła- 
ściwe miejsce wśród wielkiej rodzi- 
ny innych narodów, na równych 
prawach i obowiązkach nie tylko 
dla wspólnej obrony Europy, lecz 
powiązani nićmi prawdziwej przy- 
jaźni z resztą narodów. 

Niemcy zachodnie nawiązują bli- 
skie stosunki z Francją, Włochami 
i Holandią. Wspólnota Stali i Węgla 


| Schlange-Śchoningen 


ANGLO-NIEMIECKIEJ 


jest najlepszym dowodem ścisłej 
współpracy między narodami. Euro 
pejska Wspólnota Obronna stwa- 
rza najlepszą okazję zaleczenia ran 
na kontynencie europejskim. 


Charge d'affaires niemiecki 
odpowiedział, 
iż naród niemiecki i angielski na- 
wiązały już pewne więzy przed 1914 
rokiem. Dziś, kiedy Niemcy znajdu- 
ją się między dwoma  olbrzymami 
— Wschodu i Zachodu, byłyby w 
razie wojny pierwsze narażone na 
poważne cierpienia. Stąd też leży 
w ich interesie prowadzić politykę 
pokoju i zbiorowego bezpieczeństwa. 


KONGRES RADYKAŁÓW 


Bordeaux (A.F.P.). W czasie od- 
bywającego się w Bordeaux kongre 
su partii radykalnej Hyły minister 
spraw zagranicznych i deputowany 
z departamentu Alpes Maritimes E- 


` mile Huges. 


Stwierdził on że energia przemysło 
wa we Francji (węgiel, nafta elek- 
tryczność pochodząca z wody) jest 
zbyt droga w zestawieniu z innymi 
krajami, stąd Francja musi zastą- 


| PO WYBUCHU BOMBY ATOMOWEJ NA MONTEBELLO 


pić stare zakłady produkujące e- 
nergię — nowymi, tańszymi i bar- 
dziej nowoczesnymi. 

P. Hugues powiedział, że warstwa 
kupiecka we Francji ma poziom 
wyższy niż w roku 1938. 


w zamian za to wyłudzić koncesje 
naftowe. Obecnie rząd brytyjski 
sabotuje porozumienie, gra na 
zwłokę i próbuje wywierać na 
Persję nacisk gospodarczy. Rząd 
brytyjski domaga się odszkodowa 
nia za utratę koncesji, czego nig- 
dy dotąd nie było w krajach, któ- 
re upaństwowiły przemysł. 


Mossadek zapowiedział, że 
wkrótce sytuacja gospodarcza Per 
sji poprawi się i rozkwitnie dzięki 
sprzedaży nafty. 


KOMENTARZE W LONDYNIE 
I WASZYNGTONIE 


Londyn (A.P.). — Rzecznik 
Foreign Office stwierdził, że od- 
powiedzialność za zerwanie stosun 
ków dyplomatycznych spada wy- 
łącznie na rząd perski. Zdaniem 
rzecznika zerwanie nie jest zresztą 
równoznaczne z odwołaniem 
przedstawicieli dyplomatycznych 
obu państw. 


Waszyngton (A.P.) Urzędowe ko- 
ła waszyngtońskie są zdania, że de- 
cyzja Mossadeka sprowadza do zera 
szanse znalezienia wyjścia z kon- 
fliktu. Nie mniej odwołanie przedsta 
wiciełi dyplomatycznych nie musi 
nastąpić. Przed 7 laty, gdy ambasa- 
dor perski w USA został aresztowa- 
ny za zbyt szybką jazdę samocho- 
dem, rząd perski natychmiast zer- 
wał stosunki dyplomatyczne. Ale 
gdy rząd USA zapytał, czy ma od- 
wołać swego ambasadora z Tehera- 
nu, rząd perski odpowiedział, że nie 
ma nic przeciw jego pozostawieniu. 


Okaleczona 
Europa 


Jak było do przewidzenia, po 
ogłoszeniu stalinowskiego artyku- 
łu wiary o konieczności konflik- 
tów zbrojnych w zachodnim świe- 


cie prasa zachodnia z przejęciem 
zajęła się tym problemem. Góru- 
ją — jak zwykle w rozważaniach 
— Francuzi. 

Go z tych rozważań wynika? 
Przede wszystkim to, że Europa 
zachodnia (publicyści piszą — Eu- 
ropa) jest zależna od Stanów Zjed- 


noczonych i jak długo jest zależ- 
na, możliwości konfliktów rzeczy- 
wiście istnieją. 


Europa zachodnia jest zależna, 
ponieważ musi nabywać rocznie 
towarów za kwotę dwóch I pół mi- 
liardów dolarów, a nie ma czym 
płacić, ponieważ sama nie ma 
gdzie eksportować. Politycznie 
również nie jest w stanie przeciw- 
stawić się naporowi bloku sowieo- 
kiego a wojskowo nie potrafi 
obronić się sama przeciw napaści 
ze Wschodu. Krótko mówiąc: Eu- 
ropę zachodnią drażni zależność 
od Stanów Zjednoczonych, ale z 
zależnoścP tej wydobyć się nie po- 
trafi. 


Wysunięto liczne na to recepty. 
Neutraliści marzą (wciąż to samo) 
o stworzeniu „trzeciej siły? mię- 
dzy Stanami a Sowietami. Socja- 
liści zalecają szukanie rynków 
wśród narodów zacofanych. Fede- 
raliści wołają o ofiary | poświę- 
cenia na rzecz wspólnej organi- 
zacji europejskiej, która by z ko- 
lei przyciągnęła do siebie Brytyj- 
ską Wspólnotę Narodów j w ten 
sposób powstałby blok — euweren. 
ny partner Stanów Zjednoczonych. 


Są to mrzonki ubrane w szatę 
dojrzałych wywodów, Wszyscy bo- 
wiem zwolennicy równowagi Ame- 
ryka-Europa nie mają odwagi 
włączyć do swego rozumowania 
podstawowej prawdy: Europa jest 
okaleczona, jest przecięta na pół. 
Taka Europa nie jest zdolna do 
samodzielnego życia w żadnej 
kombinacji, w żadnym układzie. 
Jak długo będzie okaleczona, tak 
długo musi być utrzymanką Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Europa zachodnia zadrżała po 
mowie Eisenhowera do Legionu 
Amerykańskiego, mowie, w której 
padło hasło wyzwolenia narodów 
za żelazną kurtyną. W Europie pa- 
nuje bowiem strach przed jej włas- 
nym oewobodzeniem. A tymczasem 
w owej mowie (o ile ją brać 
poważnie) Eisenhower okazał się 
bardziej Europejczykiem niż po- 
litycy z Europy. Nie ma innej dro- 
gi do zapewnienia Europie suwe- 
renności, swobody ruchów l go- 
spodarczej  samowystarczalności, 
jak złączenie na nowo jej wschod. 
niej połowy z zachodnią. Wszystko 
inne to rojenia. 

Niestety, Europa zachodnia — 
zamiast być chorążym walki o wy- 
zwolenie — jest sparaliżowana 
strachem. Dlatego też my, przed- 
stawiciele narodów europejskich 
oddanych na łup Sowietom nie Il- 
czymy na narody zachodnio-euro- 
pejskie. Liczymy na to, że Stany 
Zjednoczone przywrócą wolność i 
całość Europie. 


w. 0. 


Organ Rokossowskiego 
lży wojsko polskie 


Artykuł o „żołnierzach w łachmanach” 
i o „biciu szeregowych” 

Paryż (R.P.). — Dziennik sowieckich politruków, ubranych w polskie 
mundury „Żołnierz Wolności”, w wydaniu z 14 bm. w kłamliwy | oszczer- 
czy sposób napada na wojsko polskie z okresu Niepodległości, wysuwa- 
jąc zarzuty bicia szeregowych przez oficerów oraz „głupoty, bezprawia i 


bezmyślności”, rzekomo panujących 

Artykuł „Z.W,.” był komentarzem 
do konkursu na pamiętniki żołnie- 
rzy, ogłoszonego przez dziennik i 
przez reżymowe radio i niedawno 
zakończonego. Wyjątki z tych pa- 
miętników, drukowane przez dzien- 
nik m.i. „mówią o żołnierzach — 
chłopach i robotnikach nieraz ubra- 
nych tylko w łachmany lub znisz- 
czone mundury, jako o tej armii, na 
którą patrzył cały naród, oczeku- 
jąc od niej ochrony granic i obrony 
niepodległości Polski'* — jak poda- 
je ich komentator. 


Sto milionów ludzi stawia opor Kremlowi 


ZYGMUNT ZAREMBA W MEDIOLANIE 
Przedstawiciel PPS Zaremba pod 


kreślił znaczenie oporu, jaki stawia 
100 milionów ludzi w krajach, ujarz 
mionych przez Rosję. 


Mediolan (A.P.). — Gen. sekre- 
tarz socjalistycznej Międzynarodów- 
ki Baunthal oświadczył na konferen- 
cji prasowej, że we wszystkich wol- 
nych krajach komuniści stale tracą 
z. na korzyść socjalistów, 

Przedstawiciele emigracyjnych par 
tii socjalistycznych stwierdzili, że 
przeszło półtora miliona obywateli 
państw za żelazną kurtyną zbiegło na 
zachód, by uniknąć prześladowań 
komunistycznych, oraz że w krajach 
tych jarzmo policji jest za ciężkie, 
by móc myśleć o powstaniu. 


MARYNARKA HANDLOWA FRANCJI 
WIĘKSZA NIŻ PRZED WOJNĄ 
Paryż (A.F.P.), — Według ostatniej 

statystyki, francuska marynarka han- 

dlowa liczy obecnie 741 jednostek o 

tonażu ogólnym 3.400.000 ton rejestro- 

wych, w tym 98 statków pasażerskich, 

108 statków-oystern i 544 statków han- 

dlowych. 

Flota ta jest o 20 proc. większa od 
floty, która istniała w chwili wybu- 
chu drugiej wojny światowej a któ- 
ra w znacznej mierze została Zni- 
szczona w czasie wojny. 


w szeregach przed wrześniem 1939 r. 


Pamiętniki, dotyczą nietylko woj. 
ska przedwojennego, ale także 
walk w szeregach brygad między- 
narodowych w Hiszpanii i w gru- 
pach partyzantów w czasie okupa- 
cji oraz w oddziałach wojsk pol- 
skich stworzonych przez Sowiety 
pod dowództwem Berlinga. Ani sło 
wa nie ma o większości partyzan-, 
tów, prowadzonych w ramach od- 
działów Armii Krajowej. 


Artykuł „Żołnierza Wolności" 
jest jeszcze jedną próbą przerwania 
ciągłości przywiązania do wojska. 
Wiadomą jest rzeczą, że ludzie w 
Kraju są przywiązani do wojska 
takiego jakie jest, ale chcą w nim 
widzieć połskie wojsko. W Kraju 
zdają sobie sprawę, że prawdziwym 
kontynuatorem tradycji wojska Pol- 
skiego były Polskie Siły Zbrojne na 
Zachodzie. 


GUSTAW DOMINICI ARESZTOWANY 


Nowy szczegół śledztwa w sprawie mordu w Lurs 


Digne (A.F.P.), — Mieszkający © 
150 metrów od miejsca zbrodni w 


Lurs, rolnik Gustaw Dominici — ze- . 


stał aresztowany i osadzony w wię- 
zieniu w Digne pod zarzutem „nieu- 


dzielenia pomocy osoble znajdującej 


się w niebezpieczeństwie utraty ży: 
cia”. Przyznał się on mianowicie, ża 
mała Elżbieta Drummond dawała je- 
szcze znaki życia w momenoie, gdy 
on zobaczył ją i zwłoki jej rodziców. 
Należy przypomnieć, iż Dominici nie 
wspomniał nigdy w czasie śledztwa, 
Iż zastał Elżbietę przy życiu; nie za- 
wiadomił też lekarza osobiście, lecz 
powiedział przejeżdżającemu moto- 
cykliście, aby ten doniósł policji o za- 
mordowaniu całej rodziny Drummoen- 
dów. 

To nowe zeznanie może wprowa- 
dzić śledztwo na nowe tory. 


Zo 


Tragizm młodzieży 


W ostatnim numerze „„Wiadomo- 


ści” Barbara Toporska bije na a- 
larm w sprawie młodzieży w Kraju 
Autorka sądzi, że polski komsomoł, 
czyli Z.M.P. wciąga z powodzeniem 
młodzież w swoje tryby. 


Czym Z.M.P. kupuje sobie mło- 
dzież do tej mimo wszystko ciężkiej 
harówki? — Mitem. Mitem lepszej 
przyszłości. I zarazem realizmem. 
Realizmem codziennej waki. Z maj- 
strem. Ze starymi robotnikami. Am 
bicją, że się jest lepszym, ie się po- 
trafi dokonać więcej niż oni. Poczu- 
ciem władzy... Młodzieży bowiem 
trudno jest żyć i dorastać w posta- 
wie biernej negacji. A młodzież pol- 
ska, wycofana z odcinka wojny, za- 
wisła w próżni. Rola ideowego izo- 
lacjonisty z uśmiechem mędrca na 
ustach nie nadaje się, by ją odgry- 
wała właśnie młodzież, Pozbawiona 
sztandarów, bierze takie, które jej 
wtykają do ręki. Pozbawiona haset 
z zewnątrz, czerpie je od tych, któ- 
rzy je rzucają masami. 


Jest faktem, że młodzież jest za- 
grożona najbardziej. Może jednak 
Toporska przesadza co do skutków. 
Przybyły niedawno z Kraju dzia- 
łacz polityczny Józef Werner, stwier 
dza, że bynajmniej tak żle z mło- 
dzieżą nie jest. Młodzież walczy, mo- 
że nawet odważniej niż dorośli. W 
każdym razie gdyby wywody To- 
porskiej rozumieć w ten sposób, iż 
młodzieży w Kraju należałoby dać 
bojowe zadania, to pomysł taki był 
by wręcz nieodpowiedzialny. Dość 
już chłopców i dziewcząt zginęło w 
gruzach Warszawy. Podlewanie 
każdego polskiego pokolenia krwią 
pod preteksem, że to podtrzymuje 
ducha, jest mimowolną zniewagą i 
wyrazem niewiary w trwałość pol- 
skiej kultury. 


Ordery dla członków 
Komisji Katyńskiej 
(PAT). — Na wniosek rządu Prezy- 
dent R.P. nadał order „Odrodzenia 
Polski” członkom Komisji Katyńskiej 
wybranej przez Kongres Stanów zjed- 
noczonych. Odznaczenia otrzymali: 
KRZYŻ KOMANDORSKI Z GWIAZDĄ 
Przewodniczący Komisji Ray J. 
Madden, poseł ze stanu Indiana. 


KRZYŻ KOMANDORSKI 

wszyscy członkowie Komisji, a mian.: 

George A. Dondero, poseł ze stanu 
Michigan; Daniel J. Flood, poseł ze 
stanu Pennsylvania; Foster Furcolo, 
poseł ze stanu Massachusetts; Tadeusz 
M. Machrowicz, poseł ze stanu Mi- 
chigan; Alvin E. O Koński, poseł ze 
stanu Wisconsin, Timothy P. 
Sheehan, poseł ze stanu Illinols. 


KRZYŻ KAWALERSKI 
John J. Mitchell, radca prawny Ko- 
misji; Roman C. Puciński, prowadzą- 
cy dochodzenia z ramienia Komisji. 
SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI 


Barbara R. Booke, sekretarka Ko- 
misji, 


«TARGOWICA LEŻY 
NAD ATLANTYKIEM» 

W ramach propagandy wyborczej 
do sejmu ukazała się w Kraju, sze- 
roko reklamowana broszura S. Ar- 
skiego „Targowica leży nad Atlan- 
tykiem'”. Jest ona atakiem na emi- 
grację, zarzuca jej współdziałanie 


SZYBKA OBSŁUGA 


Zakup łańcucha do motocykla w 
Krakowie trwa ponad 4 miesiące. 
Urząd drogowy w Bochni, zamówił 
3 łańcuchy w państwowej firmie 
„Motozbyt” w początku czerwca. 
Jego przedstawiciele dowiedzieli się 
w październiku, że nie wiadomo kie- 
dy łańcuchy nadejdą . 


Giełda towarowa i mięsna 
w Paryżu 
CENY PRZECIĘTNE W PARYŻU 
Geny za t kg. żywej wagi i 


Extra 1kl. 2kl. 3kl. 
WOY seasea. 179 147 117 83 
Krowy ........ 189 140 112 7 
Byki m0 T2 -123 97 
Cielęta ........ 302 250 188 135 
Skopy .......- 265 165 121 78 
świnie nocgón zd) 208 162 42 


Drób: Królik, 295 fr.; Kaczka, 370 fr.; 
Kurczak, 375 fr.; Gołębie średnie, 255 
fr. 

Jaja: Za 1.000 sztuk, 19.250 fr. 

Siano prasowane w balach: Siano z 
lucerny z pierwszego pokosu, 9.750 
fr.; z drugiego 10.750 fr.; Siano dobrej 
jakości, 9.500 fr. 

Słoma prasowana w balach: Żytnia, 
2.300 fr.; pszenna, 2.000 fr.; owsiana, 
2.350 fr.; jęczmienna 1.750 fr. 

Jarzyny, za 1 kg.: Marchew, 25 fr.; 
Karczochy, 100 fr.; Selery 25 fr.; Ka- 
lafiory, 45 fr.; Fasola, 125 fr.; Sała- 
ta, 75 fr.; Pomidory, 37 fr. 

Owoce, za 1 kg.: Cytryny, — fr.; 
śliwki — fr.; Gruszki, 40 fr.; Wino- 
grona, 55 fr.; Pomarańcze — fr,; Jabł- 
ka, 30 fr. 

Tendencja zniźkowa na bydło | świ- 
nie, Zniżka na sałatę, fasolę i rzod- 
kiewkę. Tendencja utrzymana na drób 
i owoce. 
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JAK PRACUJĄ KORESPONDENCI W MOSKWIE 


Międzynarodowy Instytut Pra- 
żowy rozesłał niedawno do prze- 
szło 100 korespondentów I dzien 
nikarzy kwestionariusż, dotyczący 
zagadnienia wiadomości z ZSSR. 
Według tygodnika «Time» wynik 
tej ankiety można krótko określić 
w zdaniu: «lnformacje, nadsyłane 
z Moskwy, wprowadzą w błąd, 
jeśli ocenia się je tak, jakby po- 
chodziły np. z Londynu lub Nowe 
go Jorku». 

Przyczyna Jest ta, że sowiecka 
cenzura, z roku na rok doskonalo- 
na, dziś jest instytucją bezkonku- 
rencyjną. Do roku 1946 można 
było jeszcze rozmawiać w Mo- 
skwie z mieszkańcami, prowadzić 
rozmowy telefoniczne z Zachodem 
i użerać się z cenzurą. Dziś ko- 
respondent skazany jest wyłącznie 
na prasę sowiecką i oficjalne kon- 
takty, a z cenzurą nie może wal- 
czyć, ponieważ ta «nle istnieje». 

Każdą depeszę można nadać 
bez cenzury. Ale nigdy nie ma 
pewności, czy depesza wyszła, ani 
też jaki jest jej tekst na skutek 
skreśleń i poprawek. Nawet ko- 


respondencje  listowne, wysyłane 
poczłą, nie są zabezpieczone 
przed interwencją anonimowej 


cenzury. Były wypadki, że kores- 
pondencję po skreśleniach i wstaw 
kach ktoś przepisywał na nowo na 
agencyjnym blankiecie, tak, że 
odbiorca miał pewność, iż Jest to 
list oryginalny. 

Dalszym powodem, dla które- 
go doniesienia z Moskwy mają tak 
problematyczną wartość, jest fakt, 
że z 6 zachodnich koresponden' 
tów, pracujących jeszcze w Mo- 
skwie (dwóch z A.P. (Associated 
Press), po jednym z U.P. (United 
Press), Reutera I A.F.P. (Agence 
France Press) oraz p. Salisbury z 
«New York Times») — większość 
ma żony Rosjanki. Ponieważ w ra 
zie wydalenia korespondenta z 
Moskwy żona nie dostaje pozwole 
nia na wyjazd, łatwo zrozumieć 
wpływy. jakim podlega korespon- 
dent w swej pracy. 

_ Jedynym sposobem dotarcia 
do prawdy w wiadomościach z 
Moskwy jest przekazywanie ich do 
analizy rzeczoznawcom, znającym 


Rosję. Natomiast bezkrytyczne 
wykorzystywanie tych depesz przez 
prasę zachodnią jest jednoznacz- 
ne z wysługiwaniem się propagan 
dzie sowieckiej. y 
Jako przykład tendencyjnej 
` wiadomości przytacza. «Times» de 
pesze w «New York Times» z 
kongresu moskiewskiego, zawiera 
jącą oświadczenie sekretarza bia- 
łoruskiej partii komunistycznej 
Patoliszewa. Patoliszew zapowie- 
dział osuszenie i przekształcenie 
w kwitnące pola uprawne bagien 


Z końcem września br. ks. Pry- 
mas Stefan Wyszyński dokonał po- 
święcenia odbudowanego kościoła 
św. Aleksandra w Warszawie. Pod 
czas Powstania Warszawskiego koś- 
ciół św. Aleksandra na Placu 
Trzech Krzyży został poważnie 
zniszczony przez oddziały hitlerow- 
skie. Odbudowanie tej świątyni wy 
wołało duże dyskusje, gdyż zbudo- 
wana w r. 1826 wedlug projektu ar- 
chitekta Piotra Aignera, została pod 
koniec 19 wieku przebudowana 
przez architekta Dziekońskiego. Koś 
ciół został ponownie rozbudowany, 
* stał się obszerniejszy, zatracił jed- 


Dr E. Dobrańsky, przewodniczący 
Komitetu Wykonawczego Kongresu 
Ukraińskiego w Stanach Zjednoczo- 
nych, wygłosił w Philadelfii odczyt, 
w którym, polemizując z fałszowa- 
niem prawdy przez propagandę so- 
wiecką, tak m. inn. określil wiel- 
kość Ukrainy : 


„W samej tylko Ukrainie, która 
jest największym — poza rosyjskim 
— narodem nie tylko w Sowietach 


ale w całej środkowej i wschodniej 
Europie”... 


O sukcesach ruchu oporu dr Do- 
brańsky powiedział, że ukraińska ar 
mia powstańcza zabiła ponad 35 ty- 
sięcy oficerów i żołnierzy NKWD. 
Kwatera główna powstańców znaj- 
duje się w Karpatach. Dla przykla- 
du chyba tylko podał dr Dobrańsky, 


NOTATKI Z KRAJU 


z rewizjonistami niemieckimi i zdra- 
dę sprawy Ziem Zachodnich. Te 
„mało pomysłowe i głupie zarzuty 
świadczą tylko o tym, że Kraj jest 
ciągle związany myślami z emigra- 
cją i że to nie daje komunistom spo- 
koju. 

W ciągu 8 ostatnich lat ponad 40 
tys. mieszkańców pow. żywieckiego 
wyemigrowało w inne okolice w po- 
szukiwaniu pracy. W Białej-Bielsku 
pracuje w fabrykach około 22 tys. 
Zywczan. 

Wielki radiowęzeł wiejski otwar- 
ty został w miejscowości Strzelce 
Wielkie pow. Radomsko, Radiowę- 
zeł obsługiwać ma 14 gospodarstw 
kołchoznych oraz około 50 gromad 
grupujących 
pów. 


Reżymowe ministerstwo rolnictwa | 


ponownie ogłosiło alarmowy komu- 
nikat o ukazaniu się stonki ziemnia- 
czanej na zachodzie Polski, Komuni- 
kat wzywa chłopów do 
uwagi w okresie wykopów kartofli. 

Na powiatowym zebraniu spół- 
dzielni gminnych w Płocku stwier- 
dzono, że rolnicy tego powiatu doty- 
chczas nie wywiązali się z obowiąz- 
ku dostaw przymusowych mięsa 
dla rządu. 


W Zabikowie, pod Poznaniem uru 


chomiono jedyną w Polsce fabrykę Hi 


piast rowerowych. Produkcja jej 
ma uniezależnić kraj od importu z 
Niemiec i Czechosłowacji, 


Bajki o rzekomo doskonałym ży- 
ciu polskich  kołchoźników, i o ich 
przedwojennej nędzy w „Polsce kapi 
talistycznej'* opowiedział sowieckim 
robotnikom zwiedzającym kołchoz w 
Osuchowie pod Grodziskiem Maz. 
kierownik T Szczepkowski. Rosjanie 
przyjechali z Warszawy, gdzie są za 
trudnieni przy budowie Pałacu Kul- 
tury. 


Ataki na Fabrykę Maszyn Zniw- 
nych w  Starołęce (Poznań) ' za 
nie wykonywanie planów  urwały 
się z powodu odkrycia, że fabryka 
ta (reklamowana jako nowoczesne 
zakłady zorganizowane na wzór so- 
wiecki i zaopatrzone w sowieckie 
maszyny) wogóle nie ma planów 
produkcji. Pracuje ona po prostu z 


dnia na dzień, a plan na I kwartał | 


1952 roku został opracowany i za- 


indywidualnych chło- | 


specjalnej | 


twierdzony po zakończeniu kwarta- 
łu, — donosi „Gazeta Poznańska”, 


W rejonie Tarnowa stale brak 
prądu elektrycznego, to też fabryki 
w N. Sączu, korzystające z elektro- 
wni im. Dzierżyńskiego w Tarnowie 
są często nieczynne. 


sea mewone 


Póswięcenie koscioła sw. Aleksandra 


Przyganiał kocioł garnkowi.. 


Prypeci, przy czym korespondent 
podkreśla dwukrotnie, że bagna 
te tworzą naturalną granicę Rosji 
na zachodzie i nieraz już dopro- 
wadziły do zguby zachodniego 
napastnika. | 

Nasuwa się pyłanie: czy kores- 
pondent, w ten sposób formułu- 
jąc depeszę, oddał przysługę so- 
wieckiej propagandzie, głoszącej 
«pokojowość» ZSSR tak daleko 
idącą, że Rosja gotowa byłaby 
pozbyć się naturalnej osłony te- 
renowej? 


nak swe piękne klasyczne formy, ja- 
kie nadał mu jego twórca .Za zgodą 
Rady  Prymasowskiej Odbudowy 
Kościołów Warszawy. Świątyni 
przywrócono jej dawne, aignerow- 
skie formy. 

Podczas uroczystości  poświęce- 
nia kościoła św. Aleksandra prze- 
mówienie wygłosił ks. Prymas. 
Wnętrze świątyni wykonane . zosta- 
ło z całą starannością. Delikatna 
sztukateria na ścianach, piękne ko- 
lumny oraz dobrze rozmieszczone o- 
świetlenie, świadczą wymownie o 
wielkim wysiłku. i smaku artysty.z- 
nym przy odbudowie kościola. 


że Ukraina jest większa terytorialnie 
od Niemiec i że granicę jej na za- 
chodzie tworzy Bug. Szkoda, że nie 
Odra ! — (m.) 
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NA FRONCIE „ZIMNEJ WOJNY” 


ROLA TURCJI | 


Wizyta w Londynie pp. Adnana 
Menderesa i Fuata Koprulu, premie- 
ra i ministra spraw zagranicznych 
Turcji, ilustruje jak wielkie zmiany 
zaszły w ostatnich latach nietylko w 
stosunkach brytyjsko-tureckich, ale 
także w międzynarodowym _— położe- 
niu Turcji. 


Jak daleko jesteśmy od roku 1920 
kiedy to nierozsądny Lloyd George 
próbował przy pomocy Greków do- 
prowadzić do pełnego rozbioru Tur- 
cji! Uratował wówczas Turcję Kemal 
Ataturk, wielki mąż stanu, który po- 
stanowił bronić tylko ziem przez na- 
ród turecki zamieszkanych, a nie 
rozległego imperium, które było hi- 
storycznym przeżytkiem. Ataturk 
zwyciężył, bo usunął słabą dynastię 
z jej dworską kliką, bo miał odwagę 
zrezygnować z sułtanatu nierozwią- 
zalnie skojarzonego z  kalifatem, a 
więc z religią, której duchowni byli 
uosobieniem zacofania, óraz 2 insty- 
tucją ponadnarodową, która powodo- 
wała pomniejszanie i rozpraszanie 
żywotnych sił narodu tureckiego. 


Republika turecka była za życia 
Aialurka dyktaturą oświeconą, a po 
jego śmierci w 1938, za prezydentu- 
ry gen. Ismeta Inonu, rządziła tam 
jedna tylko partia, Republikańsko- 
Ludową zwana, Atoli w 1946 powsta- 
ła w Turcji Partia Demokratyczna 
założona przez p. Cemala  Bayara 
(według nowoczesnej tureckiej piso- 
wni „c'' wymawia się jak „dż''), a 
w 1950 ta partia wygrała wybory, 
wygrała je — pospieszmy dodać — 
w lojalnej i czystej walce. Bo Turcja 
dzisiejsza ma szczęście do mężów 
stanu mądrych i przewidujących. 
Jest zasługą Ismeta Inonu, że się 
przy władzy nie upierał, że zrozumiał 


iż w interesie Turcji było położyć 
kres systemowi jednej partii. 

Na froncie „zimnej wojny” Turcja 
zajmuje poczesne miejsce nie tylko 
ze względu na geografię ale także 
dlatego, że ma stosunkowo liczną i 
dobrą armię. Gdy w 1949 powstawa- 
ła Organizacja Traktatu Północno- 
Atlantyckiego (OPTA) małostkowość 
Norwegów i Duńczyków, oraz błęd- 
ne rachuby Anglików, spowodowały, 
że nie zaproszono Turcji i Grecji ja- 
ko członków założycieli. Stany Zjed- 
noczone, które już od 1947 pomagały 
obu tym krajom w reorganizacji ich 
armii i unowocześnianiu ich uzbroje- 
nia, postanowiły w 1951 położyć kres 
małostkowej grze trzymania za 
drzwiami OTPA dwu państw, bez 
których współpracy nie można skle- 
cić żadnego planu obrony na Bliskim 
Wschodzie. Od lutego r.b. Turcja i 
Grecja są już pełnoprawnymi człon-' 
kami OTPA. 


Armia turecka iiczy obecnie około 
15 dywizji wyposażonych w nowocze- 
sny sprzęt amerykański; rozbudowu- 
je się port w Iskenderum (czyli Alek- 
sandrecie), skąd wiodą nowe auto- 
strady ku Ankarze i Instanbułowi, o- 
raz ku Erzurum i Karsowi. Jasnym 
jest, że Turcja może być atakowana 
z trzech stron: od Kaukazu, od Buł- 
garii oraz z morza. Porozumienie woj 
skowe _turecko-grecko-jugosłowiań- 
skie paralizuje możliwość ofenzywy 
na tureckie cieśniny z bułgarskiego 
pola wypadowego. Górzysty charak 
ter wschodniej Turcji ułatwia jej o- 
bronę, a doliny narzucają wrogowi 
kierunki natarcia. Atak z morza mo- 
że być odparty, jeśli obrona rozpo- 
rządza odpowiednią ilością szybkich 
wojsk, lotnictwem i marynarką wo- 
jenną. Wojska i lotnictwo są tureckie 


KANADA CHCE BYĆ MOCARSTWEM 


ALE LAS ZAGRAŻA CYWILIZACJI 


Syrii oraz uderzenie qa Turcję od po 


ba chatek bobrzych na gruntach pu- 
blicznych wzrosła z 600 do 3.400. 


Bobry żyjące na wolności są niety- 


(Korespondencja wlasna z Kanawy) 


We wrześniu dziesiątki tysięcy 
Kanadyjczyków ogarnia szal polo- 
wań, lasy grzmią kanonadą, przy 
czym debiutanci walą ponoć do 
wszystkiego, co się rusza i zdarza 
się zbyt często, że myśliwy staje 
się... zwierzyną. Jednak i dla wy- 
trawnych łowców nie brak celów. 
Z nad Pacyfiku dochodzą alarmują- 
ce wiadomości o niebywałym roz- 
mnożeniu się losia kanadyjskiego, 
który w Brytyjskiej Kolumbii dosię- 
ga stanu 50.000 sztuk. Zdaniem 
ekspertów, tylko masowe  obła- 
wy zapobiegną wymieraniu tych 
wspaniałych zwierząt z głodu. 

BANKI Z DZICZYZNĄ 


Myśliwych, z Kanady i USA, by 
nie zabrakło, są jednak dwa „„ale”'. 
Po pierwsze, nie wolno w Kana- 
dzie handlować upolowaną zwierzy- 
ną. Kto zabił sarnę czy łosia, musi 
go zjeść w rodzinie lub rozdać przy 


|| Jeszcze jedenaście lat — a uni- 
wersytet krakowski będzie obchodził 
600-lecie swojego istnienia. Jest to 
najstarszy uniwersytet w Europie na 
pólnoc od Alp i na wschód od Re- 
i — z wyjątkiem uniwersytetu w 
| Pradze Czeskiej, który jest od kra- 
kowskiego o kilkanaście lat starszy. 
|| Niemcy szerzą w świecie propa- 
gandę, że są jakoby wyżsi od Pola- 
|| ków kulturą. Otóż w takiej ważnej 
dziedzinie, jaką jest stworzenie so- 
bie ośrodków nauki uniwersyteckiej, 
isą od Polski młodsi. Najstarszy z u- 
niwersytetów niemieckich, mianowi- 
cie uniwersytet w Wiedniu — a 
więc położony w Austrii, nie w 
| Niemczech — jest od uniwersytetu 
krakowskiego młodszy o rok. Wszy- 
stkie uniwersytety w Niemczech 
| wlaściwych są od krakowskiego 
| młodsze o wiele lat, lub o wiele stu- 
| leci, Coprawda, uniwersytet praski, 
| starszy od krakowskiego, obsługiwał 
nie tylko Czechy, ale także i Niem- 
cy. Król czeski byl wówczas zara- 
zem cesarzem niemieckim. Jest jed- 
nak faktem, że oba kraje zachodnio- 
| słowiańskie : Czechy i Polska, wy- 
przedzily Niemców na polu zakla- 
dania uniwersytetów, 

Uniwersytet krakowski nosi naz- 
| wę jagiellońskiego, bo wznowiono 
|| go po krótkiej przerwie w dzialalnoś 
|ci i rozszerzono za panowania Wla- 
|dysława Jagielły ; w isterie jednak 
gowinien sie nazywać kazimierzow- 
| skim, bo zalożył go w roku 1363 — 
| Kazimierz Wielki. Przerw w dzia- 
| łalności uniwersyte! ten .. jak każ- 
jda stara ludzka instytucja -— mial 
| kilka. Ostatnia taka przerwa miala 
| miejsce w latach 1939-1945. Ale 


| rzecz prosta, przerwy takie nie od- 


| bierają podobnej instytucji cechy 
|| ciaglości. 
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Album polskich krajobrazów 


Uniwersytet Jagielloński 


syteckich krakowskich jest t. zw. 
Collegium Maius. Mieści się w nim 
dziś Biblioteka Jagiellońska. 

Jest to jedna z najpiękniejszych bu 
dowli krakowskich. 

Gdy się do niej wchodzi, pierwsza 
rzecz, która rzuca się w oczy, to jest 
mała kaplica, z lewej strony, wew- 
nątrz gmachu, jakby boczny pokój 
od sieni. Byla to w piętnastym wie- 
ku izdebka mieszkalna profesora uni- 
wersytełu krakowskiego, Jana z Kęt. 
Został on potem kanonizowany. 
Wszyscy katolicy znają dziś jego i- 
mię jako świętego Jana Kantego. 

Minąwszy tę kaplicę — wchodzi 
się na dziedziniec. Na malą skalę, 
jest to coś w rodzaju dziedzińca zam 
kowego na Wawelu, 

Jest to niewielki, czworokątny pod 
wórzec gotycki, otoczony krużgan- 
kami, na których wspiera się stro- 
my, gotycki dach. Trudno wyobrazić 
sobie zakątek, bardziej pełny nastro- 
ju średniowiecza. A zarazem archi- 
tektonicznie piękniejszy, bardziej na- 
pelniony harmonią i prawdziwie uni- 
wersyteckim skupieniem. 

Na środku tego dziedzińca stoi 


„pomnik. Przedstawia on największe- 


go z wychowanków krakowskiego 
uniwersytetu : Mikolaja Kopernika. 

Święty Jan Kanty — i Mikolaj 
Kopernik. W odleglości kilkunastu 
metrów od siebie, wspomnienie 
dwóch ludzi, tak niepodobnych do 
siebie, a tak wielkich, których ży- 
cie nierozerwalnie się z tą uczelnią 
związało, A przecież to nie są jedy- 
ni wielcy ludzie, związani z tym u- 
niwersytełem. Wystarczy obok nich 
wymienić historyka Jana Dlugosza, 
albo prawnika i teologa, Pawla 
Włodkowica, albo Olszewskiego i 
Wróblewskiego, którzy w 19-ym wie 
ku skroplili tu tlen, albo tych wszyst 
kich polskich historyków, historyków 


jaciołom. Wymyślono nawet spe- 
cjalne „banki””, które za skromną o- 
płatą ćwiartują zwierzę i składają 
je do zamrożonych  „,,skrytek'”'. 


„Klient ma kluczyk od swojego ,„sa- 


fe'u’ i w każdej chwili w ciągu ca- 


lej zimy może „,podjąć'” kawalek 


O Z 


combra lub udziec sarni. Ale nie 
każda rodzina uwinie się łatwo z ta- 
ką górą mięsa. Po drugie, wobec 
epidemii przyszczycy, która wybu- 
chła w Kanadzie w lecie, St. Zje- 
dnoczone nałożyły surowe embargo 
na mięso z Kanady. Podróżnemu 
nie wolno przewieźć nawet kanapek 
z szynką. Kanapki można od biedy 
zjeść na granicy, ale łosia ? 


BOBRY ZATAPIAJĄ 
DROGI I POLA 


„ Inny orzech do zgryzienia, jeżeli 
można tak powiedzieć. stanowią 
bobry, Cenne te zwierzątka rozmno- 
żyły się ogromnie w ostatnich 5 la- 
tach. W samym tylko Ontario licz- 


literatury, językoznawców, history- 
ków sztuki, filozofów, teologów, 
tych wszystkich  Konopczyńskich, 
Chrzanowskich, Tarnowskich, Raci- 
borskich, Nitschów, Michalskich, 
Nowoczesny uniwersytet _ jagiel- 
loński mieści się w całym szeregu 
najróżnorodniejszych gmachów i za- 
kladów, z których najważniejszym 
jest t. zw. Collegium Novum, poło- 
żone niedaleko stąd, przy krakow- 
skich Plantach. W gmachu tym, od! 
szeregu już pokoleń, skupią się cale | 
życie krakowskiego uniwersytetu. | 
Centralnym punktem tego gmachu | 
jest wielka aula uniwersytecka. | 
| 


Ściany auli od góry do dolu ob- 
wieszone są obrazami. Nie są to by- 
lejakie obrazy : są to arcydziela pol- 
skiego malarstwa. Króluje wśród ji 
nich Jan Matejko, 

Większość tych obrazów 
portrety wielkich rektorów uniwer- || 
sytełu z epoki 19. i 20. stulecia. Pa- 
trzą na nas z tych portretów piękne, 
mądre, dostojne twarze uczonych, 
przyodzianych w togi, z których [| 
każdy wstawił się w sposób wybit- | 
ny na polu polskiej nauki ; a każdy 
z tych portretów malowany byl przez 
wielkiego malarza. 

Ale najwspanialszym z obrazów || 
w tej auli jest nie portret, lecz ogrom fi 
ne malowidlo Matejki, przedstawia- 
jące Mikolaja Kopernika, jak 7 
gwiaździstą noc na dachu katedry 
we Fromborku na Warmii dokonywa 
swego wiekopomnego odkrycia : ol- Il 
śniony nagłą, rozświetlającą tajem- 
nice niebios myślą, zastyga w bezru- 
chu, z dlonią podniesioną w górę, || 
wpalrzony w zaświały... 

Kopernik — i Matejko. Średnio- Ii 
wiecze — i czasy nowożytne. l ten || 
sam krakowski uniwersytet, ta sama | 
nić ciąglości i wspanialego rozkwi- 
tu polskiej kultury. TAMTEN [| 


— ło | 


j]ków zdobył p. 


eni, 


kalne, tylko nieliczni stosunkowo 
traperzy mogą na nie polować przez 
krótki okres w roku. Trzeba będzie 
złagodzić te przepisy, bo budowane 
przez bobry tamy powodują coraz 
liczniejsze wylewy rzeczułek, zata- 
pianie dróg i pól uprawnych. W Ed- 
monton (Alberta) natomiast bobry 
uwzięły się na drzewa nadrzeczne. 
na których gospodynie przywykły 
rozwieszać sznury do suszenia bie- 
lizny, Niejednokrotnie rano drzewa 
są pościnane, a bielizna w błocie. 
Rozpacz. 


KLĘSKA KACZEK I NIEDŻWIEDZI 

U podnóża Gór Skalistych fer- 
merzy skarżą się na czame niedźwie- 
dzie, które zasmakowały w cielęci- 
nie i urządzają sobie łowy na bydło 
na oczach miasta Rocky Mountain 
House. Dotąd niedźwiadków nie by 
lo tam za dużo i zachowywały się 


jak przykładni jarosze. Nowa roz- 


pacz. 

To nie wszystko. Prawdziwym 
utrapieniem stały się na preriach ty- 
siączne stada dzikich kaczek, pu- 
stoszących zbiory w czasie żniw. 
Próbowano wszystkiego, by odstra- 


szyć łakome eskadry, zaprzągnięto 
do pracy uczonych  ornitologów. 
Wreszcie wynaleźli oni drobny 


przyrząd, działający skutecznie. Jest 
to ważąca 2 tony syrena na cięża- 
rówce, zaopatrzona w silnik o mocy 
180 koni parowych. Syrena wyje 
tak głośno, że w promieniu 6 kilo- 
metrów dzikie kaczki tracą apetyt i 
zmykają dalej. Inna rzecz, że po- 
dobno również miejscowi ludzie ma- 
ją ochotę iść w ich ślady.., 
O CZYM NIE WIEDZIEĆ — 
ZASZKODZI 


— W Ottawie odbył się mecz ba 
seballowy między ekipami ambasa- 
dy amerykańskiej i kanadyjskiego 
M.S.Z. Wygrali Amerykanie 13-4. 
Honorowe punkty dla Kanadyjczy- 
Pearson, minister 
spraw zagranicznych. 

— Hodowcy skarżą się, że samo- 


floty odrzutowe denerwują kury i 


wpływają ujemnie na ich niesienie 
się. Przedstawiciel min. rolnictwa 
wyjaśnił, że w rejonie wojskowego 
lotniska St-Hubert pod Montrealem 
kury nie przestały wprawdzie znosić 


|iajek. alei ustawiczny huk motorów 


zmniejsza niewątpliwie ich wydaj- 


If ność. : 


— Zmarły przed kilku laty słyn- 
ny premier kanadyjski Mackenzie 
King zapisał w testamencie swą po- 
siadłość w Kingsmere (Ontario) na- 


Jf rodowi, Naród bierze to dosłownie: 


turyści i kolekcjonerzy z pietyzmem 
podkradają kamyki i odłamki mu- 
rów, tak, że mimo czujności strażni- 
ków siedzibie grozi zupełna zagła- 
da. Wzięto się więc na sposób. Z. 
Ottawy przywieziono kilka fur od- 
powiednich cegieł i kamieni, które 
porozkładano umiejętnie w Kingc- 
mere. | turyści wynoszą je teraz 
chytrze w kieszeniach i teczkach. 


W. ten sposób wszyscy są zadowo- 


SAN. 


. Egyptian 


marynarka jest amerykańska 1 bry 
tyjska. i ! 
Hipotezą najgrożniejszą jest opant 
wanie przez wroga Persji, Irakut 
łudnio-wschodu. Tego rodzaju inwe | 
zja byłaby, rzecz jasna, początkiem 
trzeciej wojny światowej, ale * , 
pierwszej fazie udała by się Związko 
wi Sowieckiemu z całą pewnością 
albowiem pod względem wojskowym i 
Persja. Irak i Syria — to pustka. | b 
Z tymi perspektywami wiąże śię | 
potrzeba zorganizowania obrony | 
Bliskiego Wschodu. Turcja jest tu | 
nieodzowna i Turcy wiedzą o tym | * 
najlepiej. Są gotowi na wszelkie re jm 
zumne ryzyko, za lojalność zapłó* i 
cą lojalnością, ale są również zdolni | n 
do bardzo zimnego obrachunku. E. 


Kazimierz SMOGORZEWSKI | 
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AMERYKAŃSKIEGO jl 
W INDOCHINACH dy 
Minister spraw zagranicznych Vie | M 
Namu podaje do wiadomości, że P | * 
licja zastrzeliła dwóch terrorystów 8 | 
kilka godzin przed zamierzonym W | 
konańlem zamachu na ambasadorė 
amerykańskiego w Saigonie. Tert% 
ryści zamierzali wkraść stę w OE! 1 
nocy do willi, w której zamieszkuj® — | E 
ambasador. U jednego z nich znale N 
ziono dokładny plan mieszkania orë ię 


wart umieszczonych naokoło budyn 
ku. i = 
WYBITNI KOMUNIŚCI WŁOSOY | 
OPUSZCZAJĄ PARTIĘ 
Senator komunistyczny G. AIBŚR 
ganti oraz trzech przywódców kot 


nistycznych z rejonu mediolańsk!e m 
zgłosiło swoje wystąpienie z partii | L 
Uprzednio czterech przywódców X ko 
munistycznych zostało wezwanyćh hę 
poddania się dyscypliny partyjntl: | ta 
czego jednak nie uczynilł. | S 
ARESZTOWANI | a 
ZA PAMIĘTNIKI FARUKA | a 
Grupa oficerów egipskich wtargūí || 
la do biur dziennika egipskiego, a | 


dawanego w języku angielskim s ł 
Gazette" i aresztowatł | : 
trzech redaktorów, Anglika Al | 
McGregor oraz dwóch Egipcjan, K0 | g 
rzy ogłosili pamiętniki króla Farukà. | 
Podobne rewizje przeprowadzono W | t 
wydawcy dzienników francuskich. 
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NOWY AMBASADOR NIEMIECKI | 
W EGIPCIE g 
Nowy ambasador niemiecki w Kė 
rze złożył regentowi listy uwierzytł 
niające. | 
KRÓL GRECKI WE WŁOSZECH, | 
Król grecki w towarzystwie śwyć | 
dwóch sióstr,” byłej królowej rumu 
skiej Heleny i księżnej Aosty Ireni 
przybył na pokładzie greckiego A 
molotu wojskowego na lotnisko ™ 
Florencji i pozostanie we Włoszćć 
dwa dni. Król zatrzymał się w W 
swej siostry, poczem uda się do 
rychu, gdzie bawi królowa. 


NOWA SESJA 
PARLAMENTU 'BRYTYJSKIEGO „ | 
Obecna sesja parlamentu brytyh | 
skiego zostanie zamknięta w dniu" | 


pażdziernika br. Nową sesję otworzy 
uroczyście w dniu 4 listopada br. k 
lowa Elżbieta II. 


GÓRNICY AMERYKAŃSCY TEN 
STRAJKUJĄ | 
W stanie Wirginia w Ameryce 7 
strajkowało 100.000 górników. POW, 
dem strajku jest nieuznanie prz 
rząd podwyżki płac, przyznanej Pr s 
właścicieli kopalń, wynoszącej 4 | 
centów dziennie. W związku z oci4 
ganiem się władz z przyznaniem A. 
podwyżki prezes syndykatu górnici 
go Lewis, polecił robotnikom zastr8 
hować, Przypuszczalnie strajk rozcitć 
nie się i na inne kopalnie. | 
om" o | 
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, A | 
koto w z | 
mm Ciężkie burze na Atlantyku o 
wodowały wielogodzinne opóźn dl w | 
w rozkładzie olbrzymów morski | 


„Queen Mary” i „America”. e | 
na Najstarszym parowcem È 


p, K 
jest poruszany kołami statek „RIS je 
pływający po jednym z jezior SZ 
carskich. Został on zbudowany 
roku 1848. ego | 


= 35- 


nm Z samochodu pewnego utzon A 
w Nowym Jorku skradziono waif 
zawierającą w ampułkach 1 mia 
bakteryj gruźlicy. Mimo natychm”_ 


j 
stowego ostrzeżenia przez radio d 
walizy dotąd nie zwrócono. ot X 
am Na południe od Korei z481 h 


amerykański samolot transportowi; FP 
mający na pokładzie % osób. sj | a 
poszukiwanie aparatu wysłano 
innych samolotów. geki 
aw Węgiel eksportowany Z dE. a 4] 
jest po ostatniej 20-procentowej | 
niżce ceny o 10 szylingów tańszy 
tonie od węgla brytyjskiego. „áit 
naa Generał Negib  przeprow sy” 
zmianę imienia swego 14-letniego * 
na z „Faruk” na „Salah”. j 
awm Wielu studentów w Tokio zą0 
bla 30 dolarów dziennie, tun ai 
korespondencję, wymienianą M koń” 
Japonkami a żołnierzami amer 
skimi. 

aaa Dywan 
przez Belgię do hali w BłÓ 
gmachu ©O.N.Z. posiada wy 4 
12,80 x 8.40 m. rim> A 
ma Sekretarz marynarski USA K! 
ball oświadczył w Atenach. 
Grecja i Turcja połączą Swe 
dą zdolne do obrony przed 
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PAŹDZIERNIKA 


| SOBOTA 
| fw. ŁUKASZA EWANGELISTY | 


NIEDZIELA 
20-ta po Zielonych świętach 
tw. PIOTRA Z ALKANTARY, w 


= 


SOBOTA 


ŚW. Łukasz był lekarzem. Po przy- 
leu wiary chrześcijańskiej, około 
K 50 spotyka św. Pawła, któremu 
p szy w jego podróżach misyj- 
Nyeh, nie odstępując go nawet w wię- 
| „lu, Ani o dacie, ani o rodzaju 
| Smierci Św. Łukasza nie mamy pew- 
y ch wiadomości. 
|: E Łukasz pod wpływem natchnie- 
h è Bożego napisał Ewangelię i Dzie- 
| Apostolskie, przedstawiające nam 
|; k fTwsze dzieje Kościoła, Ewangelię 
| 30 nazywają również Ewangelią 
| Pawłowa, gdyż zawiera ona wiele 
| „ŚŚ z nauk Apostoła Narodów. 
|| Ewangelia ta również zawiera naj- 
| JĘCej danych o N, M. Pannie. 


| NIEDZIELA 


wjłurgia dzisiejsza jest wyrazem 
<Moty człowieka za niebem. Wier- 
wie Winni przeto — jak za pierwszych 
lp ków — stale „oczekiwać przyjścia 
ANA”, czuwając i modląc się z wiel- 
(Lekcja z listu św. Pa- 
| ESAN Efezjan, rozdz. 5, wiersze 
| Bt, Ewangelia według św. Jana, 
dz, 4, wiersze 46-53). 
|| RM 


| "Rie, Piotr, Rodem, z Alkantary w 
miranti, w młodzieńczym wieku 
lipit do zakonu św. Franciszka i 

7 _ Czasem stał się reformatorem ży- 
zakonnego. On to pomagał św. 

ów z Awili przy reformie karme- 
ek. rani w r. 1562, 
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KONIECZNY POSTĘP 


Kościół jest przywiązany do tra- 
dycji. Z pieczołowitością odnosi się 
on do tych czasów gdy Bóg Wcielo 
ny swymi ludzkimi stopami stąpał 

po naszej ziemi. Zwyczaje pierw- 
szych chrześcijan są starannie 
przechowywane w liturgii kościel- 
nej, a myśli spisane przez Ojców 
Kościoła, żyjących tak blisko tych 
którzy na własne oczy widzieli 
Chrystusa są po Piśmie św. najpil- 
niej w nauczaniu przestrzeganymi 
księgami. To gorliwe przekazywa- 
nie z pokolenia na pokolenie tych 
prawd i obyczajów jest czcią na- 
leźną samemu Bogu i pozwala 


nam czerpać z niezmierzonych bo- 
gactw życia Boskiego. 

Każda okoliczność ma przynieść 
człowiekowi nowe 


doświadczenie 
a każda chwila domaga się od nie- 
go nowego wysiłku w zrywie ku 
świętości, do której Bóg, stwarza- 
jąc go, powołał. Zatem kto nie po- 
stępuje z czasem, czas go unosi w 
otchłań niepowetowanej przeszło- 
ści. Jak wioślarz, gdy przestaje 
wiosłować, natychmiast zostaje u- 
niesiony przez prąd w dół rzeki, — 
podobnie i my, gdy stale nie dosko 
nalimy się, z kaźdą chwilą staje- 
my się gorsi! Dlatego zdamy przed 
Bogiem sprawę z czasu nam dane- 
go. 

Ustawiczną pracą osiągamy nie 
tylko dobrobyt doczesny ale i licz- 
ne wartości duchowe: zasługujące 
cnoty. W ten sposób rozwijamy 
też w sobie ową drogocenną cnotę 
wiary, bez której nie ma zbawie- 
nia (Marek, 16, 16). : 

Zastanawia nas, dlaczego dzisiej 


sza Ewangelia powiada, że dwo- 
rzanin uwierzył po cudownym u- 
zdrowieniu jego syna, skoro już 
był raz uwierzył, gdy się do Chry- 
stusa zwrócił o to uzdrowienie i 
znów gdy Chrystus powiedział 
mu: „Idź, syn twój żyje”. To 
prawda, że od początku tej sceny 
ewangelicznej aż do jej końca 
dworzanin ów występuje jako 
ezłowiek wierzący Zbawicielowi. 
Inaczej bowiem nie zwracałby się 
do Niego, przebywszy długą i ucią- 
żliwą na owe czasy drogę z Judei 
do Galilei. Tymczasem z treści o- 
powiadania wynika, że mówiąc 
trzy razy o wierze dworzanina, E- 
wangelia nie powtarza się, ale pod 
kreśla coś nowego: początkowo je- 
go wiara była słaba, gdyż Chry- 
stus Pan zdaje się go upominać: 
„Jeśli znaków i cudów nie widzi- 
cie, nie wierzycie”; widocznie jed- 
nak osobiste zetknięcie sięz powa- 
gą Boga-Człowieka tak na niego 
podziałało, że wiara jego stała się 
mocniejsza, gdy usłyszał Jego sło- 
wa: „Idź, syn twój żyje”; a gdy 
wreszcie po powrocie do domu uj- 
rzał, że jego syn umierający ozdro 
wiał właśnie w tym momencie, 
gdy Chrystus mu powiedział: 
„syn twój żyje”, wiara jego stała 
się doskonała, 

Wedle stopnia naszej wiary i 
jej rozwoju Bóg nas oceni we wie- 
czności. 


Postęp w nieustannym bogace- 
niu się duchowym wiernych stano 
wi zasadniczy program Kościoła. 


IGNIS 


„Słowo Polskie 


ECHA «PLORALIES DE LILLE 1 952» 


Polak zdobył III. nagrodę 


W KONKURSIE WYSTAW SKLEPOWYCH 


Choć już kilka miesięcy minęło 
od Wystawy Kwiatów w Lille, ale 
nawet w samym Lille jeszcze często 
o niej się wspomina, bo od czasu tej 


wystawy główne ulice: miasta są 
przecież ukwiecione. 

W czasie tej wystawy , zwanej 
„Floralies de Lille” odbyły sie róż- 


ne konkursy, których wyników je- 
szcze nie ogłoszono w komplecie. Z 
tej też racji w ostatni poniedziałek 
odbyło się na merostwie w Lille pu- 
bliczne zebranie, na którym mer 
miasta, p. Gaifie, w otoczeniu rad- 
ców miejskich, przedstawicieli orga- 
nizacji spolecznych i bardzo licznie 
zabranej publiczneści — wręczał dy- 
plomy oraz nagrody, przyznane 
przez specjalne Jury kupcom, bio- 
rącym udział — na apel Dyrekcji 
Wystawy w konkursie wystaw skle 
powych, który miał miejsce w cza- 
sie Wystawy. 

Trzecią premię — Dyplom oraz 
nagrodę pieniężną — zdobył maga- 
zyn konfekcyjno-galanteryjny. „la 
Mesangere”, przy Rue Saint-Ga- 
briel nr. 25, którego włascicielem 
jest p. Bronisław Szczapa. W oKoli- 
cznościowym przemówieniu przy 
wręczaniu nagród jeden z radców 
miejskich podkreślił, że p. Szczapa 
jest jedynym Polakiem,  nagrodzo- 
nym 3-cią nagrodą na 76 wydanych 
dyplomów. 

Gratulując sukcesu p. Szcząpie, na 
leży zaznaczyć, że posiada on trzy 
„Prix d'Excellence'" dzielnicy Saint- 


| POLONIA WE FRANCJI 


| roves (Aube). 
ke Amatorskie przedstawienie: „Wal- 
| niez % Kochanie”, jest to obrazek sce- 
| N z życia ludu polskiego, przed- 
r" lający zgubny nałóg pijaństwa; 
or, tę wystawił zespół amatorski 
p > im. J. Piłsudskiego. Rolę Wal- 
M A grał młody, bo zaledwie 49-letni p. 
| m Sodośs, Zrozumiał dobrze swą 
| akt, a mając przy tym zdolności 
k ha Tskie, dobrze odegrał scenę roz- 
EV. A zupełnie niesamowity był w 
| e te akcie, w którym za podszep- 
| tm, złego ducha chciał porąbać przy- 
Ne krzyż. Jego partnerka p. Ro- 
Wa Miła w scenie weselnej, mało 
| + przekonywująca w momentach 
Mazy i przerażenia. P, Kolacz, — 
| u A bardzo dobry — powinien w 


tero M akcie byé bardziej judzący, gdy 
wes Walka napełniał nieufncścią w 
Mość Baśki. Pani Sodosiowa by- 


O — 


| RANKI i 


„łam w Polsce. ed 
hie zai wielkiej rzeki (pew- 
0 była Wisla) po slonecznej 

|» kiedy obudzilo mnie natrętne 
(żenie budzika. Terkotal ponurym 
aglionum glosem, wzywając mnie 
lęb; nocnej szafki. Mój mąż, Ste- 
w taże mi zamykać budzik na noc 
i Sie szajce, bo mówi, że mu 
ie przeszkadza spać. Ale teraz 

R Cznie pochrapuje, a ja wyskaku- 

i ny mrok, ubieram się napręd 

| È hai I bedze do kuchni postawić na 
| w "l kawę i mleko. Deszcz sply- 
i, sk 0 szybach, ekonomiczna zapal- 
a nie chce się zapalić, u zapal- 


lz 


Z: 


ies sąsiadki ujada na scho- 
Gdyby tak dzieci moje hala- 
h V, zaraz by stróżka wylecia- 
| wa Nimi, ale psu to wolno. Chyba 
JH Bi Ekiryczność ? Ale żólto- 


oA 


bog, esie melancholia październi- 
led i zimno. 
e 


| mięć po umyciu sie postanowi- 
yć dzielną. Czas budzić rodzi- 


| tt em "aj, Stefan, deszczyk 
| Bla świeci, pieski spiewaja, 
tyl waj — wolam „dowcipnie, a on 
T boj mruczy i przewraca się na 
so 


| dą sono z dziećmi. Nawet Dzi- 
| Mig % tak zawsze skora do wyskocze- 
| l b óżka, dziś rozklada się sennie. 
(E nikt nie chce powitać tego je- 
|a tngk nego ranka, Każdy chce go od- 
wi tą od siebie. I z dniami tak by- 
p ESY są nieprzyjazne i mgliste. 
b; odsunąć, aby 4 aby 
€czora. Ale wieczór.. h, ko 
| PARE jesienne / 
w i aj zibyśmy wszyscy  załrzymać 
te upaśdlużej. Kazik i Hanka cza- 
| ka „Are się do kina, czy na 
| ao ay egami, ale sporty ona 
| KO rz zadh „a kino jest u nas bar- 
| K "P, q rozrywką. ] bardzo do- 
| o w k. awdziwy wieczór rodzinny, 
| żle zór dnia powszedniego gdy 
| i Kor CY razem się zgromadzą. Z 
e” odrabiam najcięższą ro- 
A Brzał ciągu dnia. pilnuję piecyka 
"tam "A pan cieplem, popę- 
SI y skończyły jak naj- 
eRcje, układam Dzidzię 


ZE 
g3 


bo obiędzie, by nie kaprysila 


ła sympatyczną matką Walka, to zno- 
wu chytrą Marcychą — znachorką 
wiejską. P. Wilk doskonale odtworzył 
postać polskiego kmiecia, ojca Wal- 
ka. Pozatym występowali pp.: Mik- 
lusiak i Jan Sodoś, ten ostatni nieco 
za młody, do roli poważnego radne- 
go gminy. P. Golbówna nie powin- 
na, jako matka Basi, wyglądać tak 
młodo dzięki kokieteryjnemu puklo- 
wi włosów. Reszta wykonawców, pa- 
nie Kwiatkowska, Kolaczówna, Sodo- 
siówna t panowie Rosada, Bracik i 
Miklusiak (syn) dostosowali się do- 
skonale do całości; dowcipne ich sło- 
wa i śpiewy (ach, ten rozstrojony for- 
tepian, na którym męczył się p. Pis- 
korskit) były miłe i swojskie. Nie 
trzeba zapomnieć o najmłodszym ak- 
torze, którym był 6-letni Ryś Sodoś 
w roli Lejbusia. P, Jan Kołczak, wiel- 
ki miłośnik teatru i od %6-ciu lat re- 


Kobiety miedzy Soban 


WIECZORY 


dajemy mu, bo lubimy te nieznane 
nam wiersze i żadne z nas nie mó- 
wi lak ladnie po francusku jak nasze 
starsze dzieci. Zawsze się tak skła- 
da, że nawet jeśli schodzimy się 
zmęczeni i źli, to jakoś to mija, roz- 
plywa się, topnieje. Może Dzidzia 
to sprawia, bo ona zawsze taka we- 
sola. 
wienie, by nasze wieczory rodzin- 
ne grzały nas swym niezmąconym 
cieplem przez calą 


frzez calą zimę i przez cale życie 


jak tatuś wróci i posylam akty strze- 
liste do nieba z pota by tatuś wró- 
cil w dobrym humorze. 

Kiedy w cieplym pokoju zasią- 
dziemy razem, włedy im bardziej ża 
losna jesień za oknami, tym nam we- 
selej. Lampa nad nami, a serdecz- 
ność w nas świeci jak słońce. 

Czasem mąż czyta głośno. W ze- 
szlym roku czytaliśmy „,, Trylogię", 
w tym „„Quo Vadis ” Hania, któ- 
ra ma mily glos i lubi poezję, cza- 
sem nam coś deklamuje z poezji fran 
cuskiej, którą przerabia w szkole. 
Kazik ją przedrzeźnia, ale my nie 


żyser zespołu T-wa Pilsudczyków, mo- 
žo być zadowolony, bo pomimo nie- 
dociągnięć całość przedstawienia by- 
ła na poziomie a dość licznie zebra- 
na Polonia wracała zadowolona do 
domów. Mieczysław Proch. 


LA MURE. 


Zebranie w sprawie mieszkaniowej, 
zwołane na życzenie gen. dyrektora 
kopalni, odbędzie się w dniu 26 bm. o 
godz. 11, po nabożeństwie, na sali ka- 
tolickiej na Priolecie, na które za- 
prasza się wszystkich Polaków, zain- 
teresowanych sprawą budowy domów 
mieszkalnych i chcących w tym 
celu korzystać z pomocy kopal- 
ni. Porządek zebrania będzie nastę- 
pujący: 1) omówienie zarządzeń fran- 


cuskieh i zaznajomienie się z udzie- 
pieniężnymi na 
mieszkalnych; 2) 


lanymi 
budowę 


pomocami 
domów 


może mocne moje postano- 


dlugą jesień, 


MARTA 


przedstawienie kopalnianego progra- 
mu budowlanego i wyjaśnienie w 
nim zawartych ulg i ułatwień; 3) 
rzedyskutowanie warunków lokal- 
nych; 4) rozważenie możliwości po- 
szczególnych zainteresowanych oraz 
5) zredagowanie potrzeb zaintereso- 
wanych, celem przedstawienia ich 
Dyrekcji. 

Uprasza się Rodaków o powiado- 
mienie o powyższym swych znajo- 
mych i sąsiadów. 

Polskie nabożeństwa, wobec wy- 
jazdu polskiego duszpasterza do in- 
nych kolonii, zostaną zawieszone w 
piątek 17 bm. po Mszy św., a wzno- 
wione w piątek 31 bm. na wieczor- 
nych nieszporach o godz. 19. W dzień 
Wszystkich Świętych — rano uroczy- 
sta Msza św. o godz. 9, po której pro- 
cesja uda się na polskie groby, a wie- 
czorem nabożeństwo żałobne o godz. 
19. W piątek przed nieszporami iw 
dzień Wszystkich Swiętych przed 
Mszą św. będzie okazja do Spowle- 
dzi Św. i ksiądz nasz będzie przyj- 
mował wypominki za zmarłych, Po- 
zatem w listopadzie odbędzie się tyl- 
ko jeszcze jedna Msza św. w drugą 


niedzielę dnia 9. XI. o godz. 8 rano. 


OKRĘG BRUAY STOWARZYSZEŃ 
POLSKICH MĘŻÓW KATOLICKICH 
urządza w dniu 19 bm. na Sali Pol- 
skiej w Noeux-les-Mines Wielkie Świę- 
to Katolickie z następującym pro- 


` gramem: 


o godz. 12.15 — Msza św. za ży- 
wych ił zmarłych członków okręgu 
oraz popołudniu — sztuka teatralna 
„Ojciec? przez Kat. Stow. Mężów z 
Marles; występ Koła Śpiewu ,„„Wan- 
da” z Noeux-les-Mines; inscenizacja: 
„ZB późno, mój panie"; wesoła ko- 
media „,Portret''* przez ks. M. P. z 
Barlin oraz dekłamacje i farsy. Ża- 
praszamy całą Polonię z Noeux-les-Mi- 
nes i okolic. 

Zarząd Zw. Kat. Stow. Mężów 
Polskich we Francji 
Okręg Bruay, 


Maurice, za umiejętne upiększanie 
swych okien wystawowych oraz za 
czystość i porządek, tak w magazy- 
nie, jak i przed domem. 

Podnieść należy, że p. Szczapa bie- 
rze żywy udział w polskim życiu 
spoleczno-organizacyjnym na terenie 
Lille i znany jest ze swej ofiarności 
na cele społeczne. Jest on również 
długoletnim członkiem miejscowego 
Koła Rez. i b. Wojskowych. 

(este-a) 


Odezwa do wolnych 
Polaków w świecie 


Jeden z największych poełów i 
myślicieli polskich Cyprian NOR- 
WID spoczywa od kilkudziesięciu 
łat we wspólnym grobie wygnań- 
ców na cmentarzu Wielkiej Emigra- 
cji w Montmorency pod Paryżem. 


Niedoceniony za życia, niezłama- 
ny ani wygnaniem, ani nędzą, ani 
brakiem zrozumienia u swoich, 
zmarły w przytułku $w. Kazżimie- 


rza w Paryżu, Norwid przywrócony 
zosiał przez Zenona Miriama Prze- 


NOTATKI LONDYŃSKIE 


NIECH IM ŚWIĘTA ROZJAŚNI NASZA PAMIĘĆ 
Paczki dla chorych w W. Brytanii 


Komisja Koordynacji Opieki Spo- 
łecznej przy Zjednoczeniu Polskim 
w W, Brytanii przystąpiła już jak 
corocznie do organizacji akcji pa- 
czek gwiazdkowych dla chorych Po- 
laków w szpitalach brytyjskich. 

W finansowaniu tej akcji biorą 
udział organizacje polskie i polsko- 
angielskie, ale tylko przy pomocy 
zawsze ofiarnego wychodźstwa mo- 
żna będzie obdarować wszystkich 
samotnych inwalidów i chorych, 
którzy już wiele świąt Bożego Naro- 
dzenia spędzili z dala od swoich ro- 


dzin i bliskich. Paczek  gwiazdko- 
wych w tym roku trzeba będzie wy- 
słać około 3.000. 

Ofiary należy kierować na ręce 


sekretarza Komisji: A. Januszajti- 
sówna, 55 Princess Gate, London, 
SAW. 7. 


„Słowo Polskie’ będzie ogłaszało 
listę datków. 
« 
+*+ 
Pamiętajmy o naszych chorych! 
Niech im smutne Święta rozjaśni 
dowód naszej serdecznej pamięci i 
troski!. 


TRIUMF POLSKIEGO FOLKLORU 


W urządzanym corocznie festiwa- 
lu w Stourport-on-Severn, Worce- 
stershire, wzięli poraz pierwszy u- 
dział Polacy. Grupa polska licząca 
17 osób, ubrana w stroje krakowskie 
i góralskie, przyjmowana była przez 
publiczność angielską wręcz entuzja- 
stycznie. Szczególnie podobały się 
polskie tańce narodowe, którym, jak 
twierdżi angielski sprawozdawca 
prasowy, tubylcy nie mogli się na- 
patrzyć. 


SPK 
preze- 


Pokaz zorganizowało kolo 
215 „Pomiarowiec”, którego 
sem jest Pani Edyta Mista. 


(m) 


FLAGA POLSKA NA RATUSZU 
W STAFFORD 
W tegorocznym obchodzie roczni- 
cy Bitwy o Wielką Brytanię wzięli 
wybitny udział Polacy ze Stafford. 


P. E. Bolechowski, prezes miejsco 
wego koła SPK, zamieścił w prasie 
miejscowej dwa duże artykuły o pol 
skim wkładzie w Drugą Wojnę Świa 
tową. Trzeci artykuł, który odbił się 
głośnym echem wśród Brytyjczy- 
ków, nosił tytuł: „Dlaczego Polacy 
nie wrócili do swego Kraju”. 


Oprócz umieszczenia powyższych 
artykułów w prasie brytyjskiej, li- 
czna grupa polska wzięła udział w 
defiladzie w rocznicę Bitwy o W. 
Brytanię. Przedstawiciel Polaków za 
proszony został na honorową trybu- 
nę. 

Podkreślić należy, że przez cały 
tydzień flaga polska wisiała obok 
flagi brytyjskiej na wieży ratusza. 

(m) 


Z PRAC KOMISJI NAUCZANIA 

PRZEDMIOTÓW OJCZYSTYCH 

Na kolejnym swym posiedzeniu 
Kamisja Nauczania, w skład której 
wchodzą przedstawiciele: Stow. Pol. 
Komb., Tow. Przyj. Dzieci i Młodz. 
Z.H.P., Zrzesz. Naucz., Duchowieńst- 
wa i Zjedn. Polskiego, ustaliła wyty- 


czne organizacyjne dla komitetów 
rodzicielskich przy szkołach naucza- 
nia przedmiotów ojczystych. Wyty- 
czne omawiają zasady organizowa- 
nia komitetów oraz ustalają podział 
kompetencji i zadań między: kiero- 
wnictwem szkoły, rodzicami i orga- 
nizacją opiekuńczą. 


Równocześnia Komisja ustaliła 
treść ankiety dla polskiej młodzieży 
pracującej, która pragnęłaby uczę- 
szczać na kursy dokształcające. An- 
kieta rozesłana zostanie przez orga- 
nizacje członkowskie Zjednoczenia. 


(m) 
JAK MÓWIĆ PO POLSKU 


Bronić ojczyzny 


P.S.K. (Paryż, IX.) pyta : 
błąd : bronić ojczyznę ? Skoro : „ko- 
cham ojczyznę” jest dobrze, dlacze- 
go by miało być żle : „bronić ojczyz 
nę” ? i 

ODPOWIEDŹ : Ponteważ wiem, że 
tan był dzielnym żołnierzem, tym 
więc chętniej postaram się Pana 
rrzekonać, że Pan bronił Ojczyzny, 
a nie : „ojczyznę”. Mówiąc : kocham 
rnatkę, ojczyznę, ma Pan rację kła- 
dąc biernik (4 przyp.), bo to uczu- 
cie przechodzi w całości na przed- 
miot miłości. Jeśli czegoś bronię (nie 
„coś bronię? — prawda?) czynność 
ta jest nieukończona, bo nie obroni- 
łem jeszcze, więc jest niejako czą- 
stkowa ; logicznie więc należy tu po- 
łożyć dopelniacz (2. przyp.), a nie 
hiernik, Gdy już obronię matkę, czy 
ojczyznę, gdy ta czynność będzie 
ukończona, użyję hbiernika. 

Tu znów czasownik „używać” do- 
wodzi tej samej logiki języka nasze- 
go. Posiadam coś ; ale: używam 
czegoś, bo używanie nie jest posia- 
daniem zupełnym, lecz niejako czą- 
stkowym, tymczasowym. 

Tą samą logiką powoduje się nasz 
jezyk, każąc kłaść dopełniacz (2. 
przyp.) po przeczeniu : „nie mam 
pieniędzy” ; ale Pan „ma pienią- 
dze”. Jan kocha „panią” Z. ale nie 
lubi .,pani* P. Tak samo: zakazać 
robienia czegoś : „Zakazuje się cho- 
dzenia po trawniku, ” 


czy to 


smyckiego poezji i kulturze polskiej. 

Komitet zawiązany w Paryżu na 
wiosnę 1952 r. wezwał wolnych Po- 
laków, rozproszonych po swiecie, 
do składania ofiar na budowę nag- 
robka, który będzie pierwszym hoł- 
dem społeczeństwa dla jednego z 
największych synów Polski. W wy- 
niku tej akcji, popartej przez prasę, 
a zwłaszcza tygodnik literacki w 
Londynie „Wiadomości'”, projekt do- 
szedł do skutku. Poświęcenie nagrob 
ka, wykonanego przez art. rzeżbia- 
rza Kazimierza  Węglewskiego i od 
słonięcie przez Ambasadora Kajeta- 
na Morawskiego w imieniu władz 
Rzeczpospolitej odbędzie się dnia ( 
listopada 1952 r. o godz. fó-ej na 
cmentarzu w Montmorency. Tegoż 
dnia o god. 1f rano w kościele pol- 
skim w Paryżu odprawione zosta- 
nie naboieństwo żałobne za duszę 
Cypriana Norwida. 

Pragniemy, aby stożenie hołdu 
wielkiemu poecie stało się manifesta 
cją wolnej kullury w chwili, gdy 
Naród znosi narzuconą mu obcą 
przemoc, a w duszach Polaków 


-trwa walka nieustanna o wierność 


ideałom, jakim Norwid służył ży- 
ciem i twórczością. 

Zapraszamy na tę uroczystość 
wszystkich wolnych Polaków, Związ 
ki, Stowarzyszenia, Prase. 

Nasza obecność f-go listopada w 
Montmorency u grobu Poety i zjed- 
noczenie w miłości Ojczyzny będzia 
tym żywym pomnikiem, jakiego 
pragnął Cyprian Norwid, i przyczy- 
ni się do odniesienia w naszej ducho- 
wej walce pełnego zwycięstwa. 

Paryż, 15 października 1938 r, 
KOMITET: 

Kajetan MORAWSKI, 

Franciszek PULASKI, 


Konstanty BRANDEL, Marla OZAP- 
SKA, Zygmunt DYGAT, Wieńczysław 


d'ERCEVILLE, Bohdan GAJEWICZ, 
Irena GAŁĘZOWSKA, Bronisława 
MONKIEWICZ, Witołd NOWOSAD, 


Jan SZYMAŃSKI. 


czy ojczyznę 


Także przedmioty podlegające 
czynnościom częściowym 1 części 
przedmiotów, © których mowa, logi- 
cznie kładziemy w dopełniaczu, Np.: 
„podaj mi chleb” — znaczy : cały 
Łochenek ; ale : „ukraj mi chleba', 
znaczy : kromkę tvlko. „Kup mąki, 
Soli, kaszy,” tj. tyle a tyle, czy tro- 
chę mąki, soll, kaszy, a nie wszystką 
mąkę, sól i kaszę, jekie są u kupca. 

Czasowniki oznaczające też brak 
czegoś, albo dopełnienie, dokończenie 
czynności (I tu mamy właśnie dopeł- 
niacz!) będącej w toku rządzą też 
dopełniaczem. Więc : „szukam zegar 
ka” (a nie zegarek), gdy go nie mam 
pod ręką ; „brak mu trzech zębów”, 
ale : „mał trzy zęby”, Także : „uo- 
wiedzieć się czegoś,” (a nie dowie- 
dzieć się coś!) ; „domówić pacie- 
rza ; dobić targu", (a nie targ!). „Do 
stał, kataru,” (którego nie miał). „Do 
syp’ cukru”. (a nie : cukier!). „Do- 
trzymać słowa” i wiele innych cza- 
sewników złożonych z przyimkiem 
„.ao”, który też rządzi dopełniaczem 
a nie biernikiem. Wracając do cza- 
sownika „bronić, powiemy : ,,So- 
bieski bronił Wiednia, ale dopiero 
przez swe zwycięstwo — obronił Wie- 
deń od 'rurków". I my obroniliśmy 
Ojczyznę przed najeźdźcą w r. 190, 
ale czy mogliśmy ją obronić w 19%, 
choć broniliśmy Jej (a nie : Ją!) da 
upadłego ? Nie prawdaż, Panie S.K.? 

J.A, TESLAR. 


|: „a cZUWiście Stefan zabral do kie- 


m € światlo jest okropne. Czuję jak, 


LJ 


ELO WLO ODU DLULINULH 


ROMAN ORWID-BULICZ 


ŁĄCZNICZKA 
HANKA 


POWIEŚĆ 
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Po wejściu wojsk sowieckich do Polski, Kpt. Czesław  Porczyński, 
członek Armii Krajowej, musi opuścić Kraj. Na rozkaz płk.  Molendy 
wyjeżdża do Pragi z łączniczką A. K. Hanką i zaręcza się z nią w drodze. 
Z Pragi ma jechać przez Pilzno do Niemiec. Przed samym wyjazdem 
okradają go z dokumentów, wobec czego postanawia przejśó granicę „na 
zielono”. Hanka towarzyszy mu l dzieli z nim trudności i przygody prze- 
prawy przez punkt graniczny. 
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200160404500000041004094004490094000009090009010 


— Cicho... — szepnęła. — Ktoś idzie... 
Wstrzymali oddech i przez dłuższą chwilę nadsłuchiwail. 
Kto to może być? — spytała szeptem . 

— Nie wiem... ; 
Patrol? 


.— Nieznani ludzie szli w ich kierunku. 
gałęzi pod nogami i coraz wyraźniejsze głosy. 
Czesław pociągnął Hankę za rękaw i nachylił się do ucha. 


— Musimy cofnąć się o kilka kroków. Schowamy się za drzewami. 


Po chwili Hanka, stojąc obok Czesława, znowu szepnęła:/ 
— Cała grupa... Wydaje mi się, że będzie z dziesięć osób. 
Cicho... — SZM „ledwie dostyszalnym głosem. 


W mrocznej mgle zamajaczyły postacie. O ile można się było 
zorientować, Szli gęsiego. Dźwigali jakieś toboły na plecach. Musieli 


f Wątpię. O tej porze Amerykanie nie chodziliby po lesie. 
Sądzę raczej, że to są tutejsi chłopi. W każdym razie bardzo dziwne... 
Słychać było trzask 


zdziwiło Czesława — szły także i dzieci. — Co to może być? — 
zastanawiał się. — O tej porze?... — Nagle do uszu jego doszły 
pojedyńcze słowa, wypowiedziane po niemiecku. Idący na przedzie, 
widocznie przewodnik, tłumaczył, że idą w złym kierunku. Według 
jego obliczeń już dawno powinni byli wydostać się na drogę. Cała 
grupa zatrzymała się nagle. Stali nie dalej teraz, jak dwadzieścia 
kroków od kryjówki Czesława. Przez chwilę naradzali się między so- 
bą, wreszcie dźwignęli z ziemi toboły, zarzucili na plecy i ruszyli w 
dalszą drogą. 

Po chwili ucichły kroki i znowu zapanowała cisza. 

— Jak myślisz? — spytała Hanka. — Co to byli za ludzie? 

— Niemcy. Widocznie także przed kimś uciekają. Prawdopo- 
dobnie hitlerowcy ze swoimi rodzinami. Z tego co mówili wywniosko- 
wałem, że zabłądzili w lesie i podobnie jak my „szukają drogi. Od- 
czekamy jeszcze chwilę, a potem pójdziemy za nimi. 

Mgła coraz bardziej bielała. Kiedy wyszli na polanę, kontury 
drzew rysowały się wyraźnie. 

— Pójdziemy teraz znacznie szybciej — zadecydował Czesław, 
biorąc do ręki walizkę. 

XXXIX. 

Przeszło godzinę szli wąską, krętą drogą leśną. Deszcz już nie 
padał, natomiast mgła jeszcze bardziej zgęstniała. 

— Czujesz, jak pachną grzyby? — spytała 
obok Czesława. — Szalenie lubię ten zapach... 

— W żadnym wypadku zbierać ich teraz nie będziemy — od- 
powiedział żarłobliwie. — Przede wszystkim musimy znależć jakiś 
dom, umyć się, przebrać, a potem pomyśleć o gorącym śniadaniu. 
Oprócz tego, sądzę, że byłoby wskazane, abyśmy zażyli jakieś prosz- 
ki przeciwko zaziębieniu. Oboje jesteśmy zmarznięci i przemoczeni. 
Suchej nitki na nas nie ma. 

— Może się zdziwisz — roześmiała się Hanka, — ale ja się 
wyjątkowo dobrze czuję. Zupełnie mi ciepło. 

Czesław nie mógł tego powiedzieć o sobie. Co chwila przez 
całe ciało przebiegały dreszcze, albo na odmianę. gorące fale krwi 
uderzały mu do głowy, aż poł występował na czoło — Wszystko vi 
czasie tej drogi układa mi się fatalnie — pomyślał z rozdrażnieniem. į 


Hanka, idącego 


— Nocna awantura w hotelu «Pod Barankiem», potem kradzież „aa 


felu, a teraz koszmarna noc, kąpiel w rowie i w dodatku perspektywa 
przeziębienia i choroby. — Nawet na Hanke patrzył ze zniecierpli- 
wieniem. Był jej wdzięczny za jej dobroć, podziwiał jej energię i 
silną wolę, ale chwilowo nie amory mu były w głowie. Stale straszyła 
go myśl, że choroba przykuje go do łóżka i nie będzie mógł konty- 
nuować podróży. Oprócz tego cierpiała jego ambicja. Dotychczas w 
życiu zawsze sobie dawał radę, znany był z tego, że z każdej sytuacji 
potrafił znaleźć wyjście, a tymczasem w ostatnich dniach los, jakby 
się uparł, aby wystrychnąć go na dudka. 


— Patrz! — zwróciła uwagę Hanka. — Kończy się las i zaraz 
wyjdziemy na pole. 

Uszli kilkaset kroków w milczeniu, następnie stanęli i zaczeli 
się rozglądać. — Nasiąkłe wilgocią pola. szaro rude  ścierniska, a 
dalej, niknące w mgle zielone łany kartofli. 

— Ta droga musi nas zaprowadzić do wsi — zauważył Czesław. 


— Wstąpimy do pierwszego domu, jaki spotkamy. Tu już nie ma 
czerwonoarmiejców, a więc nie potrzebujemy się tak kryć, jak przed- 
tem. 

— Jesteśmy już po drugiej stronie — ucieszyła się Hanka. — 
No widzisz... Wcale nie było tak trudno. Pomyśl... Przeszliśmy Już 
granicę... 

Czesław popatrzył na nią z wyrzutem. 

— Co ty mówisz? Popatrz tylko na mnie, 
Nie było trudno... 

Roześmiała się. 


jak ja wyglądam... 


— Wyglądasz doskonale. Znacznie nawet lepiej, aniżeli przed- 
łem. Teraz każdy uwierzy, że wracasz z obozu koncentracyjnego. 

Dowcip nie przypadł do gustu Czesławowi. Skrzywił się nie- 
chętnie nic jednak nie odpowiedział. 

| Szli drogą wijącą się wśród pól i stale się rozglądali. Mgła ze 

wszystkich stron zamykała horyzont, dalej niż trzysta kroków nic już 
nie było widać. Wreszcie, po półgodzinnym marszu zobaczyli jakiś 
dom, ukryty wśród drzew, otoczony częściowo murem, a częściowo 
nowym, żelaznym parkanem. Z tyłu majaczyły się w mgle dostatnie 
zabudowania gospodarcze. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


< 


Żebracy-artyści 


Żebracy w Rzymie wypowiedzie 
li wojnę dziennikarzom. Powód jest 
na prawdę niecodzienny. 

Oto pewnego poranka dziennikarz 
wloski Tomasso Ferrero, przebrany 
za kalekę-żebraka, z jedną ręką pod- 
wiązaną i schowaną pod marynarka 
wyciągał drugą ręką kapelusz po jal 
mużnę. ten sposób użebrał w 


"ciągu dnia prawie 6 tysięcy lirów, 


co równa 
włoskiego. 


się uposażeniu ministra 


Żorganizowani żebracy dowie- 
ziawszy się o tej próbie zaprotesto- 
wali z miejsca, oskarżając dziennika 
rza o zdradę tajemnic zawodowych 
i domagając się, by Ferraro ścigany 
byl z urzędu za podszywanie się pod 
zawodowca. 


Przy tej okazji starszy cechu że- 
braków stwierdził urzędowo, że 
przeciętny żebrak z wyjątkiem uro- 
czystych świąt i niedziel tyle nie za- 
rabia. Jeśli zaś Ferrero zebral aż ty- 
le pieniędzy, jego oblicze musi mieć 
wygląd rzeczywiście niezwykle ża- 
łosny. A jeśli żebrak nawet wiele 
zarobi, to na to ciężko pracuje, bo 
nie jest rzeczą łatwą przez kilkanaś- 
cie godzin na dzień wykrzywiać 
twarz i nadawać swej całej postaci 
wyglad sklaniający do politowania. 
To jest prawdziwa i wielka... 
sztuka! 


CO DAĆ NA OBIAD? 
rea" 


PONIEDZIAŁEK, 20 PAŻDZIERNIKA 


śniadanie: Jajka na twardo w So- 
sie szczawiowym, — Kartofle pure. 


Obiad skromny: Rosół cielęcy z 
lanym ciastem. — Potrawka cielę- 
ca z ryżem. 


Obiad obfitszy: 
sóbkach z kaczki. 
wana jabłkami. Sałata. 
ka z wina. 


Krupnik na pod- 
Kaczka nadzie- 
— Galaret 


OPTYK 
(25 


POLSKI 


, 
DOM-MIASTO 


Słowo Polskie 


«Słoneczny gmach» Le Corbusier a 


W Marsylii w obecności ministra 
odbudowy Claudius Petit i meta 
miasta oddano do użytku lokatorów 
największy we Francji budynek 
mieszkalny przy bld Michelet zbu- 
dowany po 5 latach pracy według 
planów i pod kierunkiem słynnego 
architekta francuskiego Le Corbu- 
siera, twórcy nowego stylu w bu- 
downictwie. 

Ten tzw. ..gmach sloneczny” (Ci- 
te radieuse) liczy 17 pięter i zawiera 
337 mieszkań 23 rodzajów. Może 
w nim mieszkać około 1.800 osób ; 
dotychczas już wprowadziło się tam 
76 rodzin. Gmach stoi w ogrodzie o 
obszarze 3 hektarów. 


Podstawowym typem mieszkania 
jest typ „E, przeznaczony „dla ro- 
dziny z 2 do 4 dziecię a w takim mie 
szkaniu jest sypialnia, pokój wspólny 
i zarazem jadalnia, dwa pokoje dla 
dzieci. szatnia. skład rzeczy, kuch- 
nia, łazienka itd, W każdym po- 
koju dziecinnym sa dwie szafki i 
dwie umywalnie. W każdej kuchni 
znajdują się : lodówka, kuchenka 
elektryczna i szafy w ścianach ; w 
wielu mieszkaniach są specjalne 
grzejniki ciepłej wody. Gmach ma 
specjalną wentylację, urządzenia te- 
lefoniczne i radiowe, windv dla o- 
sób i dla towarów ; ogródki dla 
dzieci, kluby dla młodzieży. Sale 
gimnastyczne z bieżnią na 300 me- 
trów, garaże, pływalnie i urządzenie 


do kąpieli słonecznych z kawiarnią 
dopełniają urządzenia gmachu. 

Całe jedno piętro i balkony są za- 
jęte na sklepy : piekarnie, sklepy z 
mięsem, pralnie itd. W ten sposób 
gospodynie mogą robić zakupy, nie 
wychodząc z gmachu. 

Min. Petit, w czasie uroczystego 
otwarcia gmachu, wręczył imieniem 
rządu architektowi Le Corbusier'owi 
odznakę komandora Legii Honoro- 
wej i podkreślił wpływ jego stylu na 
całą architekturę światową. 


Pomimo tych pochwał gmach wy- 
budowany przez Le Corbusier, które 


Wyciąg 
z życlodajnych 

gruczołów 
zwierzęcych Paea | 
Używanie naszego wyciągu po- 
lepsza na ogół w sposób bar- 
dzo znaczny, w wypadkach 
ogólnego osłabienia, depresji 
nerwowej, zmęczenia, wyczer- 
pania, zaburzenia starości. U 
kobiet również w wieku przej- 
ściowym. W sprzedaży w wiel- 
kich aptekach. Bezpłatnie wy- 
syłamy opis „sposób użycia” po 

polsku. 


LABORATOIRE 


S< KALEFLUID 
(Export) 

66, Bid Exelmans — PARIS (16) 

V.P. 21.331 ` (85) 


Extrait 
Orchitlque 
KALEELUID 


NAJSTARSZA POLSKA 
KANCELARIA PRAWNA W PARYŻU 


(zał, 


S. SKÓRNIC 


w 1924 r.) 


KI-MONTERO 


26, rue Beaubourg — PARIS III. 


Metro : „Rambuteau'” 
Autobus : 38 i 47 — 


Przystanek 


Tel. : ARChives 55-72 
: „Simon-le-Franc". 


PORADY PRAWNE, SĄDOWE i ADMINISTRACYJNE, 


TŁUMACZENIA, 


Przyjęcia 
PISAĆ LISTY 


DYPLOMOWANY 


tat praktyki) 


ANTONI ORLICKI 


poleca się Rodakom w wykonaniu recept lekarzy-okulistów oraz w 


dobieraniu okularów (darmo). 


ASSURANCES SOCIALES. 


— WSzyst- 


kim Rodakom udzielam 20 proc. zniżki. — Sklep i pracownia otwarte 
codziennie od 9-12 i od 14-20. W poniedziałki od 14-20-tej. 
W niedziele i święta zamknięte 


17, RUE DANIEL-STERN — PARIS (XV) 


Metro 


Prosić do telefonu pod Nr. : 


" Specjalny 
PRZYBORÓW 


APARATÓW | 


Jan GHERMAN 


Licencie en Droit i radca prawny 
39, rue Le Marois — PARIS XVie 
Tel.: AUT. 42-86 
Prowadzi sprawy sądowe we wszy- 
| stkici państwach. — Spadki. Wy- 
padki. Arbitraże. Likwidacje. Eme- 
rytury. Stowarzyszenia. Przepisy 
prawne. Umowy. Sprawy mająt- 
kowe, mieszkaniowe itd. 
krzyjmuje na rendez-vous, 
Pisać po polsku, 


74 pradziadka ojciec 


W Las Palmas na wyspach Ka- 
naryjskich 79-letni staruszek oże- 
nił się z kobiełą o 40 lat młod- 
szą i obecnie został ojcem. Synek 
nie będzie samotny, ponieważ je- 
go papa ma już 4 synów, 3 córki, 
15 wnuków i dwoje prawnuków. 
Pułapka na szarańczę 


Ponieważ stwierdzono, że sza- 
rańcza nadaje specjalny sygnał 
wabiący w zakresie fal ultradżwię 
kowych, obecnie pracuje się nad 
budową aparatów, które wydając 
ten sygnał  wywabiałyby chmury 
szarańczy z obszarów uprawnych 
na pustynie lub nad morze. 


Czy światło fluorowe 
szkodzi robotnikom? 


W czasie międzynarodowego 
kongresu bezpieczeństwa i higie- 
ny pracy prof. Segal z Państwowe 
go Centrum Badań Naukowych 


przedstawił zebranym niedogod 
ności wprowadzenia światła fluo- 


: Dupleix. — 56 metrów na prawo od metra 


Seg. 28-89. 


ZWRACAJCIE SIĘ Z ZAUFANIEM ! 


dziat 


FOTOGRAFICZNYCH (56) 


Wiera 


codziennie 


śpiewa co wieczór piosęnki polskie 


PISANIE PODAN 


od 17 do I9-ej 
PO POLSKU 


„Najstarsza 
w dzielnicy łacińskiej 
Ręstauracja polsko-rosyjska 


COQ dOR” 
(Pod Złotym Kogutkiem) 
poleca po cenach przystępnych 
obfite dania 
polskie i rosyjskie. 


Obiady i kolacje a la carte. 

13, rue Malebranche 

(rue Sufflot ct le Goff} 

PARIS Ve 

Metro: Luxembourg 
Autobusy: 21, 27, 38, 81, 82, 84, 85 
Wielki wybór zakąsek i wódek 
(pieprzówka, żubrowka. wiś- 

niówka, czysta wyborowa. 
(94) 


GRAN 


między godz. 20,30 a 23,30 w luksusowym barze 


Zygmunta 


BERLANDA 


12, Bid Haussmann. — Tel. PRO. 67-16 
W kabarecie od godz. 24-ej 


— piosenki 


międzynarodowe. 


DUI 
CEER 
JI a 
rowego do fabryk i warsztatów kobiet. Choroba zazwyczaj zanika 


pracy. Stwierdzono mianowicie, 
że światło to osłabia wzrok robot 
nika, a ponadto zniekształca kolo 
ry (np. kolor zielony wygląda jak 
czarny). Pomimo tego, że inni 
uczeni poddawali w wątpliwość 
twierdzenie prof. Segala, kongres 
zwrócił uwagę na to, aby oszczęd 
ności w fabrykach nie były prze- 
prowadzane kosztem zdrowia ro- 
botników, 


Klinika migrenowa 


W Londynie znajduje się jedy 
na w Anglii klinika, lecząca bóle 
głowy i nie mogąca  uskarżać się 
na brak pacjentów. 6% mieszkań 
ców Anglii (wobec 4 proc. przed 
wojną) choruje na migreny, przy 
czym 2 mężczyzn przypada na 5 


po 50-tym roku życia, a występu” 
je częściej wśród małżeństw, niż 
w stanie wolnym, najrzadziej zaś u 
wieśniaków. 

Klinika leczy chorych głównie 
hormonami „oraz wykrywaniem i 
usuwaniem przyczyn alergii, czę- 
sto powodującej bóle głowy. 


Budżet amerykańskiej rodziny 


Biuro statystyczne przy ameryk. 
departamencie pracy przeprowa- 
dziło w 91 miastach ankietę na te 
mał budżetu przeciętnej rodziny 
amerykańskiej. Taka «przeciętna 
rodzina» ma dwoje dzieci, dom 
spłacany ratami, samochód, lodów 
kę, kilka aparatów radiowych i 
telefon, natomiast aparat telewi- 
zyjny jest dopiero «w planie». 


go budowa kosztowała 2 miliardy 
franków, budzi w samej Marsylii i 
w reszcie Francji wiele zastrzeżeń 
tak z punktu widzenia finansowego, 
jako zbyt kosztowny, jak też z punk- 
tu widzenia estetetyki. ,„ Towarzy- 
stwo dla ochrony estetyki francu- 
skiej” wytoczyło nawet proces slaw- 
nemu architektowi o  zeszpecenie 
Marsylii. 

Nasuwa się wniosek. że ten 
wspaniały gmach stanowiący wyją- 


tek w sytuacji mieszkaniowej Fran- 
cji, podkreśla tylko katastrofalny 
brak średnich mieszkań dla znacznej 
„, części mieszkańców wszystkich pra- 
wie miast, z Paryżem na czele. 


Jedna z „łopatek” olbrzymiej śruby okrętowej, którą można oglą- 


Jutrzejsza niedziela Jest znowu wy- 
jątkowa, bo w piłce nożnej tylko klu- 
by drugo-ligowe rozegrają normalne 
mecze mistrzowskie, ma drużyny 
p:erwszo-ligowe mają przerwę w roz- 
grywkach. Wielu piłkarzy tych dru- 
żyn zostało wyznaczonych do obu re- 
prezentacji piłkarskich Francji, które 
grać będą z Austrią we Wiedniu i w 
Bordeaux. 


FRANCJA—AUSTRIA 


Podaliśmy już skład drużyn fran- 
cuskich. Godnym zanotowania jest 


fakt, że w pierwszej drużyn,e austriac 
kiej grają dwaj piłkarze, mający po- 
nad trzydziestkę (Melchior — 32 i Bri- 
nek — 31 lat). Mimo to średnia wieku 
Austriaków w zespole A nie prze- 


z 


dać na wystawie Salon Nautique w Paryżu, świadczy o niezwy- 
kłych rozmiarach nowoczesnych statków oceanicznych i morskich 
potworów wojennych. 


KRAWIEC MĘSKI I DAMSKI 


Stanisław KALBARCZYK 


Mistrz 


Cecllowy m. st. 


Warszawy 


29, rue Vignon, Paris VIII” 


Metro : 


Wykonuje zamówienia w/g ostatnich modeli i 


TŁUMACZENIA URZĘDOWE, 
ważne na całą Francję, spro- 
wadzanie dokumentów, wylaz- 
dy U.S.A., Kanada, itd., inter- 
wencje, sprawy sądowe 
ZAŁATWIA 


AGENCE POLONAISE 
pod kierow. WAWAK Jana 
£7, rue Faidherbe, 57 
Lille (Nord) .. Tẹl.: 504-42 
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16.000. 


Roczny dochód takiej rodziny 
wynosi 4.350 dolarów. Z tego po- 
żywienie i napoje pochłaniają 30 
procent (same napoje od 2 proc. 
w dużych miastach do 0,5 w ma- 
łych). Mieszkanie z opałem i świat 
łem kosztuje 15 proc., spłata i 
amortyzacja samochodu 11 proc., 
kupowanie upominków i dobro- 
czynność 4 proc., ubezpieczenie 
na życie 4,5 proc. Wydatki na 
garderobę wynoszą więcej u ko- 
biet niż u mężczyzn. 


Trąd jeszcze pochłania ofiary 


Jakkolwiek trąd nie jest zarażli 
wszy od gruźlicy, to jednak ludzie 
dotknięci tą chorobą są nadal izo- 
Jowani. W ostatnich latach wzrosła 
ilość chorych na trąd w Hiszpanii, 
Rumunii i na Cyprze. W Zach. 
Niemczech żyje w izolacji 10 trę 
dowatych, którzy przywieźli choro 
bę z krajów tropikalnych. W An- 
glii jest 250 trędowanych, we 
francji ponad 1000, w Hiszpanii 


PAN FIOŁEK 
SZUKA 
SZCZĘŚCIA 


WYTRWAŁE 
RENDEZ-VOUS 


Copyright by Opera Mnndt 


Madeleine lub Havre Caumartin 


modnego kroju 


po cenach reklamowych. 


kracza 26 lat. średnia wieku w ze- 
spole B wynosj 25 lat, mimo że np. 
Epp liczy 33 lata, benjaminkiem jeet 
20-letni Kollman. 

W drużynie francuskiej A najstar- 
szymi graczami są Rumiński I Mar- 
che, mają obaj po 28 lat. Jest zato aż 
trzech graczy 21-letnich: Meano, Bo- 
nifaci į Kopaczewski. Ten ostatni u- 
kończył je zaledwie 5 dni temu, 


Mecz we Wiedniu będzie spotkaniem 
rewanżowym. W zeszłym sezonie (ale 
już w tym roku), Austriacy i Fran- 
cuzi spotkali się na stadionie Colom- 
bes, gdzie mecz zakończył się wyni- 
kiem remisowym 2:2. Od tego czasu 
Francja rozegrała cztery spotkania 
międzynarodowe, wygrywając trzy 
mecze — z Portugalią 3:0, z Belgią 
2:1 i ostatnio z Niemcami 3:1, prze- 
grała zaś ze Szwecją 0:1. 


Obie drużyny, tzn. i Austria I Fran- 
cja, grały ostatnio z Niemcami. O ile 
Francuzi wygrali, o tyle Austriacy 
przegrali na własnym boisku 2:0. 


Ciekawym punktem meczu wiedeń- 
skiego będzie pojedynek między środ- 
kowym napastnikiem Francji — Ci- 
sowskim, a środkowym obrońcą 
austriackim — Ockwirckiem. Ci sami 
gracze spotkali się już w pierwszym 
meczu, ale niestety, Cisowski grał 
wtedy tylko przez 10 minut, gdyż zde- 
rzył się właśnie z tym samym Ock- 
wirckem i złamał nogę. Przez blisko 
5 miesięcy Cisowski nie występował 
na boisku, dzisiaj jednak jest już zno- 
wu' w pełni formy i ta przykra 
chwila jest już tylko wspomnieniem. 

W ostatniej chwili zmieniono skład 
ataku francuskiego: na miejsce Ujla- 
ki, wstawiono Baratte'a. 


` MECZE DRUGOLIGOWE 


Najważniejszym spotkaniem nie- 
dzielnym w drugiej lidze będzie 
mecz między Lyonem a Tuluzą. Tu- 
luza zajmuje dzisiaj wraz z Monaco 
i Besancon pierwsze miejsce w 


5.000.000 POCZTÓWEK 
WYSŁANO Z LOURDES 


Urząd pocztowy w Lourdes opubli 
kował statystykę, z której wynika, 
że w r. 1951 wysłanych zostało z 
Lourdes 4.360 tysięcy pocztówek na 
cały świat. 58 milionów znaczków 
sprzedała w tym czasie poczta. Przy- 
puszcza się, że w roku bieżącym licz- 
ba wysłanych pocztówek jeszcze 
wzrośnie, 


KSIĘGARNIA 
POLSKA 


WSZELKIE NOWOŚCI 


KATALOGI KSIĄŻEK I 


POLSKA KSIĄŻKA 


Ii. Sienkiewicz, Ogniem I Mieczem 
4 tomy fr. 800 


Pan Wołodyjowski 
3 tomy fr. 600 


Potop 
6 tomów fr. 1.200 
St. żeromski, Syzyfowe Prace 
fr. 175 
,K. Przerwa Tetmajer 
Na skalnym Podhalu 
fr. 150 


Dostarcza na zamówienie 


aLI BELCE A" 
Składnica Książki Polskiej 


12, rue Saint-Louis-en-l'lle, 12 
Paris Ive 
Metro: 

Sully Morland albo Pont Marie 
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POESNNE SEPOWO NA OBCZNZNNIE 


Największa na emigracji 


ORBIS 


WYDAWNICZE W JĘZYKU POLSKIM 
wydane gdziekolwiek na świecie 
Na składzie zawsze ponad 3.000 tytułów 
Polecamy również POLSKIE PŁYTY gramofonowe własnych nagrań 
Płyty wysyłamy zagranicę w przesyłkach specjalnie opakowanych 
i ubezpieczonych 
PŁYT NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE 


38, Knightsbridge 
LONDON, S. w. 1 
ENGLAND 


(62) 


Danuta Dowojna - Bienaimć 


Tłumacz przysięgły 
przy Sądzie apelacyjnym 

w Paryżu 
23, quai de la Taurnelle 
PARIS (5) 
St.-Michel lub Pont-Marie 
Tel.: ODEon 41-17 


Metro: 


(89) 


RAYMOND 


(Malarz i dekorator) 
6, Chaussee de la Muette, 
Paris XVI. 
Metro: Muette, Boite Postale 82. 
Paris XVL 


Wszelkie prace malarskie i ta- 
peciarskle — wykonuje fachowo 
i solidnie po cenach bezkonku- 
rencyjnych dla Sz. Rodaków. 


Zwracać się z zaufaniem! 
(88) 
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JEDYNA POLSKA FABRYK A WĘDLIN W PARYŻU 


kierowana przez byłych kombatantów 


«REX, 


16, r. des Boucheries, StDenis (S.) Tel.: PLA 05-54 
ROK ZAŁOŻENIA 1929 


Poleca wszystkie wędliny polskie w najlepszym gatunku, 
wyrabiane przez specjalistów dyplon.owanych z Polski. 


SPRZEDAŻ WYŁĄCZNIE 


HURTOWA 1I EKSPORT 


Żądajcie wyrobów firmy „REX w pierwszorzędnych skleparh fran- 
cuskich i rosyjskich ‚a szczególnie w jedynym polskim sklepie spo- 
żywczym w Paryżu, pod kierownictwem p. Lebiody : 


4, rue de Fourcy, 


Paris (4) 


— Metro : Saint-Paul (31; 
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Przed niedzielą 
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19-X-52 


tabeli i przegrała dotychczas tylko 
jeden mecz. Lyon jest na piątym 
miejscu, mając o 2 punkty mniej niż 
trzy pierwsze drużyny. Ze względu nā 
to, że mecz odbędzie się w Lyonie = 
przewiduje się wynik remisowy. 


Podobnie jak Tuluza, tak i dwa) 
pozostali leaderzy grają w niedziele 
na obcych boiskach: Besancon wy“ 
jeżdża do Ales, a Monaco do Paryżâ 
gdzie grać będzie w Paro des Prin 
ces z Red Starem. Mimo handykapi 
jakim jest wyjazd, tak Monaco jak Be 
sancon powinny mecze wygrać. Dru- 
żyna małego Księstwa ma dzisiaj na): 
lepszy atak i obronę, a Besancon zdó* 
był dotychczas zaledwie o 3 bramki 
mniej niż Monaco. Ostatnio szczegó! 
nie groźnym napastnikiem okazał SI 
Henryk Skiba, o którym prasa pisze 
coraz więcej i którego uważa się 78 
jednego z najlepszych napastników W 
drugiej lidze. 


Troyes — drużyna, która jeszcze 1“ 
dzień temu była na czele ligi, wyje? 
dża do Nantes. Mecz budzi wielkie 
zainteresowanie, chociażby ze wzBlE 
du na to, że dąwny leader będzie st 
rał się za wszelką cenę zająć na N* 
wo pierwsze miejsce. Już w sobote 
odbędzie się spotkanie Beziers=A" 
gers, które może zakończyć się WY” 
nikiem remisowym, podobnie jak 
mecz Tulon—Cannes,. 


Rouen i Valenciennes grają U S 
bie; pierwsza drużyna z Perpignan 4 
druga z paryskim CAP. Gospodar:e 
powinni wygrać. 


więcej otwarty będzie mecz mit: 
dzy Grenoble a Strasburgiem. 


W sumie jutrzejsza niedziela nie PO” 
winna zmienić układu tabeli, ani na 
początku, ani na końcu, natomiaś! 
zmiany mogą zajść w środku kla8)* 
fikacji. 


JIMMY CARTER 
NA NOWO MISTRZEM 


w Chicago odbył się mecz bokse" 
ski między dawnym mistrzem ówiala 
wagi lekkiej Amerykaninem Jimmy 
Carterem a mistrzem świata, Me 
na punkty Amerykanin, zdobywalś% 
w ten sposób na nowo tytuł mist 
świata. 
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ZWYCIĘSTWO FALCINELI 


W Paisley, w Szkocji, odbył *Ń 
mecz bokserski wagi koguciej między 
Włochem Falcinelli a mistrzem BY. 
tyjskim Peter Keenanem. W czwa! 
rundzie obaj bokserzy zderzyli øi 
głowami, co spowodowało rozcię®' 
brwi u Anglika. Keenan nie m0834? 
dalej walczyć, zrezygnował. 
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NOWY STADION 
W RZYMIE 


Na początku przyszłego roku zosi® 
nie otwarty w Rzymie nowy stadio 
który pomieści ponad 100 tysięcy "" 
dzów. Planowany od 1930 r., a Z86 
ty w pięć lat później, stadfbn jest 9%" 
siaj już na ukończeniu. Zbudowany 
formie elipsy o osiach 320 m na 190% | 
będzie on jednym z najnowocześnie” 
szych stadionów na świecie. DZIE” | 
nikarze będą mogli korzystać ze 
kabin telefonicznych; pozątem zain 
stalowano specjalną służbę teleB'” 
ficzną. Przy stadionie mieścić się ” J 
dzie 40 barów | liczne kioski z 8 
tami. j E 

Jest on położony o 5 km od śród 
mieścia i wypełni w zupełności 10%% 
jaką był brak większego boiska "i 
terenie stolicy Włoch. 


SE... M 
DROBNE OGŁOSZENIA 


Sprzedacie lub kupicie najkorzy”. 
niej za pośrednictwem jedynej ari 
cji polskiej we Francji : W. STAY 
NIK, 34, rue des Chasseurs, ARGE" 
TEUIL (Seine et Oise), Telefon | 
ARGenteuil 18-39. Duży wybór domm 
w okręgu paryskim i na prowind 
Porady prawne i handlowe bezpłat” 
(82). 
a a [RBL 
Kawaler, lat 43, dobrego charaktefh 
solidny, pragnie nawiązać koresp’ 
dencję z Polką, osobą zacną, miš 
średniego wzrostu, do lat 36, E ii 
miałaby zamiar osiedlić się w APB 
Dyskrecja i zwrot fotografii zape 
nione. Listy proszę kierować na up 
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STYL HISTORYCZNY 
— Babciu, czy ty sobie przyp 
nasz ten piękny niebieski dzbanuśř 8 8 
o którym nam zawsze mówiłaś, ie. 
przechodził z pokolenia na poko!e || 
w naszej rodzinie? 
— Tak, moje dziecko. Doskon 
co się z nim stało? 
— Obecne pokolenie go stłukł0* 
ZAWODOWIEC pił H 
Glówny pomocnik fryzjera spóź 0 | 
się do pracy. Zapytany pfzez SZ 
powód, wyjania: „n sie 
—wWłaśnie się goliłem i zanim yi 
spostrzegłem, zdołałem się na! | 
na strzyżenie i mycie głowy. | 
SZEF BIURA 3 
— Tątusiu, co to jest szef, DIUT® wy, 
— Szef biura, jest to człowieć 18 
ry przychodzi za wcześnie kle? 
przychodzę za późno. 
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Travail exêcutê 
par des ouvriers 
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